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Wybryhi studentów endecKich 
potępione przez rząd—Władze zapowiadała użycie siły dla zgnie­
cenia wystąpień akademików, skierowanych przeciw państwu.—List 

komisarza rządu w Warszawie do rektorów wyższych uczelni. 
Warszawa. 28 lutego. 

(Polska ACCIICJJ Telegraficzna) 
Dzisiaj, o godz. F 3 0 zgromadz :ła się 

aa ul. Śniadeckich |.izcd domem Nr. 10 
Rr»pa studentów i zaczęła zrywać na­
lepione na tym domu plakaty listy Nr. I , 
Przyczem zerwano i znszczono umiesz­
czony na pierwszem piętrze portret pre­
zesa rady młn'strów. 

Pizochodzacy ulica dzielnicowy w y ­
stąpił z interwencja, w odpowiedzi na 
co studenci pobll go laskami. Dzielni­
cowy zawiadomi kom sarjat, skad przy­
był natychmiast zastępca komisarza z 
2-ma posterunkowymi. Studenci rzucili 
s'e na nich z laskami i pobili ich. Dopię­
to przybyła na m'cjsce wypadku rezer­
wa w s !le 20-u posteruukowych rozpro­
szyła demonstrantów. 

Warszawa. 28 lutego. 
(Polska Atrencja Telegraficzna) 

Komisarz rządu na m. st. Warszawę 
Wystosował w dmu dzisiejszym do pp. 
rektorów wszystkich wyższych uczelni 
*w W a r s z a w ę następujące pismo: 

W przeciągu ostatnich tygodni miał 
trtiejsce 6zeręg wypadków wvstąp'eń 
Pewnych grup młodzieży akademickiej, 
<)emonstru;ących swoje hasła polityczne 

•"W związku z wyborami dp sejmu 5 se­
natu Rzpl. w sposób już metylko nie l i ­

cujący z godnością i stanows.cem mło­
dzieży akademickiej, jako przyszłej o-
stoi społeczeństwa, powolauji do da-
w i i r a przykładu innym, ale wreszcie 
wkraczający w dzedz nę wystąpień an-
fpaństwowych, dający powód do głę­
bokiego zastanowienia s'ę nad niemoral­
nym rozwojem kierunku myśli i postę­
powania tej młodzieży. 

Ostatni wypadek. Wory miał m :ejsce 
w dn. 28 b. m., przekroczył wszelk e 
możliwe granice dopuszczalność, z punk 
tu widzenia państwowego, i prestige'u 
tej samej mlodzeży, której dobre mię 
i przyszłość zarówno jednakowo leży 
na sercu J. Magnifiscencji iak i mnie, 
jako przedstawicielowi rządu na terenie 
m. Warszawy. 

Zerwanie portretu prezesa rady milnl-
strów 1 czynne znloM-agl polcii można 
położyć tylko na karb nieodpowiedzial­
nej, n c liczącej się z żadncitti następ­
stwami dla państwa agitacji partii poli­
tycznych, wykorzystujących młodzież 
dla swych własnych celów. Wkracza­
my już w dziedzinę—śmiem tak nazwać 
—prowokacji , mającej na celu wytwo­
rzono przepaści pomiędzy ta młodzieżą 
a legalną władzą państwowa I ie] przed-
stawic'elaml. 

Nie kładąc odpowiedzialności za po­
pełnione czyny na samą młodzeż, lecz 
na simrcnia tych, którzy do tych czy­
nów ją wiodą, temniemmej nie mogą 
pozostać biernym świadkiem tvch w y ­
darzeń, nie dopuszczających jakiejkol-

Straszna katastrofa w Rio de Janeiro. 
Uwieście domów runęło.—Tysiące ludzi bez dachu 

nad głową. 
Londyn, 28 lutego. 

Wczoraj w Rio de Janeiro szalała 
| straszliwa burza. Cyklon przeleciał nad 
miastem, dokonywując w ciąga pół go-

19 tysięcy hektarów ziemi 
na parcelacją. 

Warszawski korespondent ,.Repub"kr (B.) 
betonuje: 

W wykonaniu ustawy o reformie rol-
Jej rada finislrów przeznaczyła na rok 
1928 z mająików państwowych 19 tys. 
*fe na parcelacje. 

Millerand— adwokatem. 
Paryż , 28 lutego. 

(Ajencja Wschodnia) 
Były prezydent republiki Millerand 

Powrócił do praktyki adwokackiej. Osta­
tnio wystąpił on w charakterze adwoka­
ta przed sądem cywilnym w Wersalu w 
'tnieniu dyp'omaty Stanów Zjednoczo­
nych K. ColbPego. 

się, woda ha głównych ulicach miasta 
sięga metra wysokości 200 domów zo­
stało podmytych i runęło. Dotychczas 
stwierdzono 8 Osób zabitych a 20 ran 

dżiny katastrofalnych spustoszeń. Morze nych. Tysiące łudzi zostało pozbawia-
wystąpiło z brzegów, chmury oberwały | nych dachu nad głową. 

28 robotników zginęło 
podczas eksplozji w fabryce brykietów. 

wiek pobłażl wości, która mogłaby w 
konsekwencji doprowadzić do dalszej 
nietylko już demoralizacji samej mło­
dzieży, lecz do zagrożenia bezpieczeń­
stwa państwa, czego smutny przykład 
młoda państwowość polska przeżyła już 
v pamiętnych dniach grudnia 1922 r. 

W trosce o dobro państwa zwracam 
się do W . Magu fiscencji o pomoc w for­
mie udzielenia sweeo moralnego popar­
cia dla przedstawienia młodzieży aka­
demickiej skutków z punktu widzenia 
państwowego, jakie nieobliczalne te po­
stępki mają i będą mogły mieć w przy­
szłości dla ojczyzny. 

Nie wątpię, że wspólne uczucia, które 
nas ożywają , o ile chodzi o przyszłość 
państwa, rolę w niej młodzieży akade­
mickiej i sam stosunek do tej młodzie­
ży spowodują wspólną nasza akcje. 

W mem ręku pozostają środki prawne* 
które są ostatecznością, lecz które w in­
teresie publicznem stosować jestem zmu 
szonym i stosować z cała odpowiedzial­
nością sumienia będę. Rola W . Magnifl* 
secnej', rolą. która chlubnie zapisze się 
w kartach Jego -działalności dla dobra 
państwa I społeczeństwa, jest wytłuma­
czenie charakteru antypaństwowej roli, 
którą—-choć nieświadomie—lecz Jednak 
że młodzież ta odgrywa. 

Z Wysokiem poważaniem Komtsar* 
rządu na m. st. Warszawę 

(—) Jaroszewicz. 

Centralny reiest handowy 
przy urzędzie patentowym. 

korespondent „Republiki" (B) 

| również mur, grubości 1 metra. Z hali 
T maszyn nic pozostało ani śladu. 

Warszawski 
telefonuje: 

Ministerstwo przemysłu 1 handlu przy 
gotowało projekt dekretu Prezydenta Kolonia n/R, 28 lutego 

O katastrofie w Brueggen, podczas! Przed szpitalem, gdzie przewieziono Rzplitej o centralnym rejestrze handlo-
którc] wskutek eksplozji w fabryce bry- rannych, gromadzą się olbrzymie tłumy j W y ™ « k l 6 r V istnał przy urzędzio 
klotów zginęło 28 robotników, a około\ luCnoścl. Wśrćd matek 1 dzieci po " M - ^ S ma na 
20 zostało ciężko rannych, donoszą Jesz- tych I rannych, rozgrywają sic nleopl- c e i u wykluczenie możliwości zarejestro-
cze dalsze szczegóły. Eksplozja była tak sanc sceny. Musiano zawezwać policję,' wania w kilku sąsiadujących ze sobą o* 
gwałtowna, że w promieniu 5 kun. wszy| aby utrzymywała porządek. Lekarze kręgach firm o tej samej nazwie 
stkie domy zostały wstrząśnięte i szyby przypuszczają, żc z pośród ciężko ran-
powybijane. W powietrze wzbił się 1 nych tylko mała ilość da się utrzymać 
olbrzymi slup płomieni, który rozszerzał przy życiu. Eksplozja tiastiplła wskutek 
się z olbrzymią szybkością. Siła gazów, 1 wadliwego obliczenia temperatury przy 
wytworzonych przy eksplozji, zmiotła! pewnym procesie chemicznym. 

NIE 2 A L E Z f IO S C P AI i $ T W A 
może s!ę oprzeć t y l k o na s i lnym rozwoju gospodar­

czym. - Przemówienie min is t ra Romockiego. 

Interwencia rz^du czes­
kiego 

w sprawie waloryzacji Cel 
w Polsce. 
korespondent „Republiki" (B.) 

Ostrów. 28 lutego. 
(PoHka Aerncja I eił*raflcrnał 

Około god?. 12-ej odbyło się w sali 
teatru *niadanie, wydane przez komitet 
katolickiej unji złem zachodnich na cześć 
P- ministra Romoeklego. W śniadaniu 
Wzięli nd'.iał przedstawiciele wszystkich 
jtfur miejscowego społeczeństwa w licz­
ne około bOciu osób. 

W odpowiedzi na przemówienie po­
WITALNE zabrał ifłos p minister Romocki. 
KTÓRY za-tiaczyl żc z góry Wl<-d - ] a ^ z c 

^ Wielkopolsce spotka się ze zrozumie­
niem najważniejszych problematów, sta 
łowiących istotę naszego zespolenia, ze 
zrozumieniem problematów gospodar 
^ych oraz głebokiem przywiązaniem do 
jJczyzny i do osoby Prezydenta Rzplitej. 

a ko pr/cd^tawieiela państwa polskiego 

— Cłicę zaznaczyć, — mówił dalej' 
minister, że rnonunt pobytu w Wielko­
polsce bed'ie naYawsze dla mnie pamię­
tny uktvlko z powodu trościmi >go przy 
't*cia. ale przedewszystkiem dlatego, że 
pokazano ml tu wszystko, cd było godne 
widzen'a to co mówi o pracy. Koniecz­
ną jest bowiem u nas świadomość, że 
tylko na wytrwałej pracy, na silnym roz 
woju gospodarczym może słę oprzeć nic 
zależność państwa. 

Jestem przedstawicielem rządu mar­
szałka Piłsudskiego. — mówił dalej mi­
nister, który ma dla tvcli momentów 
szczególne zrozumienie. Niezależność 
państwa ro'poc.yna się od nlezależuo-

! ści gospodarczej. Koniecną jest rów­
nież spoistość, narodu. Nie jesteśmy jesz­
cze w tym okresie, w którym o tej spoi-

z uznaniem d'a tego człowieka, której stości mo'na mówić, jako o rzeczy do­
lo uznanie musi sobie przebojem zdo- konanej. ale jesteśmy na drod'.e. która 
ywać. ł d o niej musi prowadzić. Oby czas, kiedy Poznania* 

Warszawski 
telefonuje: 

Jak już donosHśmy kilkakrotnie, łcoli 
eksporterów czeskich oburzają sie w dal­
szym ciągu na zwaloryzowanie polsfriej 
taryfy celnej, co ma uniemożliwić im 
wszelki eksport do Polski. W związku 
z tem i i e ustają gwałtowne zarówip w 
formie jak i treści napaści prasy cze­
skiej na rząd polski. Wczoraj w toj sa-

spoistość narodu wystani u nas w całej n , e i sprawie przybył do Warszawy dy-
pełni. nadszedł jak najprędzej". rektor departamentu czeskiego mlmster-

Kończąc wzniósł p. minister toast za s t w a Przemysłu 1 handu dr. Frledmann. 
pomyślność Wielkopolski i za jedność,Celem jogo pobytu u Warszawo Jc*t u-
rtamdu zyskanie pewnych u'g id nowej taryfy 

W odpowiedzi n. gen. Wróblewski celnej. Jed-?kże wobes n cslyci ian* 
w przemówieniu swem scharakteryzo- : agresywnego tonu nawet czeskich dzren 
wał role wojska polskiego jako szkoły P£loficJa!nych me będzie mógł 
nietylko w znaczeniu zawodowem, a l c ' 1 ^ d r ; fr.etlinann przyjęty w Warsea-
przedewszysłkiem szkoły ducha obywa- w l * ? t a k * d o z s » Przychylności Jakby to 
italskiego I w n i ) y c h warunkach—oczyw.sciO -

' Kończąc, p. eon. Wróblewski wzniósł m a l ° nilejsce. 
toast za pomyślny rozkwit dzielnicy wlel M e 1 7 V N A R O R ! N W V kongres 
kopołsklej i życzył, ażeby w całej Pol- ' n i H J Z V N D R O U O W V K O O ^ r C S 
sce i w tej dzielnicy górowato szczere dzienikarsko naukowy. 
dążenie do granic dzielnicowych, co Berlin. 28 lutego, 
przyczyni Się do wzmocnienia Sił Rzpll- (Asencja Wschodnia) 
tej ł do stworzenia zjednoczonej nicro- Podczas międzynarodowej wystawi 
zerwalnej całości. (prasy w Kolonji, która zorganizowana 

Z teatru udał się p. minister na dwo- zostanie w połowę sierpnia odbyć siq 
rzec i specjalnym pociągiem odjechał do ma jednocześnie międzynarodowy kon-

' gres dzieuuikarsko-aaukowy. 
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Dwie krwawe bitwy 
stoczyli powstańcy meksykańscy. 

Meksyk , 28 lutego. 
Min is ters two wo jny donosi o nowych 

walkach, stoczonych przez wojska rzą­
dowe z rewolucjonistami w stanie Jalis-
co. W b i tw ie koło Tepait i t lar wc iska 
zmusi ły si lny oddział rewolucjonistów 
do ucieczki, przyczem poległo 34 rewo­
lucjonistów. W starciu pod Los Guajez 
powstańcy straci l i 8 zabi tych. 

St ra ty wojsk rządowych w obu b i ­
twach b y ł y minimalne. 

Odkrycie legendarnej 
Atlantydy? 

Ber l in , 28 lutego. 
Donoszą z Tunisu, że znany geograf 

monachijski Pawe ł Borhardt odk ry ł w 
pobliżu oazy Udref ślady dowodzące, że 
ta część A f r y k i północnej jest identycz­
na z legendarnym ładem At lan tydy . 

Komisja urzędowa, wys łana na miej ­
sce, prowadzić będzie dalsze prace. 

Skarb w kuferku z pod­
rzutkiem. 

Ber l in , 28 lutego. 
W pobliżu Siegen znaleźli robotnicy 

na gościńcu kuferek z ży jącym noworod 
k icm. Jeden z robotn ików, polak, nazw i ­
skiem Szterna, posiadający sam 10-ro 
dzieci, zajął się niemowlęciem i zabrał 
je do siebie. 

W domu, przeglądając kuferek, zna­
lazł w nim 4.000 marek i l ist, k t ó r y po­
leca zgłosić się po roku w tern samem 
miejscu celem odebrania dalszego zasił­
ku i wskazówk i co do wychowan ia dzlec 
ka. ; 

Międzynarodówka mo­
skiewska 

organizuje powstanie w Chinach. 
Moskwa , 28 lutego. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Agencja Havasa podaje, że na plenar-

oem posiedzeniu komi te tu wykonawcze ­
go I I I m iędzynarodówk i uchwalono re­
zolucję, oświadczającą, iż wobec możl i ­
wośc i powstania nowego ruchu rewo lu ­
cyjnego w Chinach komuniści chińscy 
winni p rzygotować realizację zbrojnego 
powstania. Pozatem rezolucja zwraca 
się do wszystk ich międzynarodowych 
sekcyj , aby popar ły wszelk imi środkami 
robotn ików chińskich l walkę o odwo­
łanie wojsk cudzoziemskich z Chin. 

Imigracja polska do Bra­
zylii 

nie została zakazana. 
Nowy Jork, 28 lutego. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
- Korespondent „New-York Hera ld" z 

r ł io de Janeiro donosi, że brazyl i jsk ie 
min is ters two spraw zagranicznych za­
przecza pogłoskom o zakazie polskiej 
imigracj i . 

Imigranci polscy — oświadcza min i ­
sterstwo, — są wysoce cenieni w B ra ­
zy l i i , gdzie okazal i się elementem ener­
g icznym oraz lo ja lnym. 

Starcie robotników z po­
licją w Tokio. 

Tok io . 28 lutego. 
(Polska Agenda Telegraficzna) 

Wczora j wieczorem doszło tu do star 
t ia między policją a uczestnikami wiecu 
robotniczego. Ody policja zamknęła 
•Jrzwi, prowadzące do sali w iecowej , 
nie wpuszczając na zebranie ki lkuset o-
sób oraz nie pozwalając na zebraniu 
głosu ki lkunastu mówcom, t łumy obrzu­
ci ły policje kamieniami, przyczem rani ­
ły ki lkunastu pol ic jantów, w tej l iczbie 
dwóch of icerów policj i . Po nadejściu po­
s i łków, policja rozproszyła t łum. Aresz­
towano około 100 osób. 

>OO©GX90OOOOO©0^ 
Śruba podatkowa powinna być obniżoną 
' )bywetel żydowski musi zostać równo-
wawniony, o te postulaty walczyć będą 

Kandydaci listy 

N B R U l O W I C i O SO. 

Dziś po raz ostatni! 

Monumentalne dzieło sztuki filmowej 

ROMANS 
KAPŁANKI WSCHODU 
(Grobowiec Maharadży). 

w g . r o z g ł o ś n e j p o w i e ś c i J O S E G E R M A I N 
„ L a V e s t a l e d u G a n g e " 

W rolach głównych: 

BERNARD 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 
A. CZUDNOWSKIEGO. 

L 4.30 pp. 
Co uchwaliła rada ministrów ? 

Warszawa, 28 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dnia 28 b. rn. o godz. 5 popoł. odbyło 
się pod przewodnic twem v>. wicepremie­
ra prof. Bar t la posiedzenie rady min i ­
s t rów, na którem m. in. uchwalono: pro­
jekt rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
o usuwaniu nieczystości i w ó d opado­
w y c h t o zaopatrywaniu ludności w w o ­
dę; projekt rozporządzenia Prezydenta 
RzpMtej o samorządowych kredytach 
zagranicznych i sprzedaży papierów 
war tośc iowych zagranicą; projekt rozpo 
rządzenia Prezydenta Rzpl i tej o sprze­
daży nawozów sztucznych; projekt roz­
porządzenia Prezydenta Rzpl i tei o zmia­
nie dekretu o miarach z dn. 7 lutego 
1919 r.; projekt rozporządzenia Prezy­
denta Rzpl i tej o ograniczaniu nierucho­
mości ziemskich p rzy przebudowaniu u-
stroju rolnego; projekt rozporządzenia 

Prezydenta Rzpli tej o przeprowadzeniu 
melioracj i p rzy dokonywanej przez u-
rzędy ziemskie przebudowie ustroju ro l ­
nego, projekt Prezydenta Rzpr te j o u-
prawnienlach służby fo lwarcznej , r zu ­
cającej pracę naskutek zastępowania do 
nieruchomości ziemskiej przepisów art . 
15 us tawy z dn. 28 grudnia 1925 r. o w y ­
konaniu re formy ro lne j ; projekt rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzpl i tej o napra­
wie ustroju rolnego gospodarstw, prze­
ciętych granicą wschodnią państwa. 

Poza tern rada min is t rów uchwal i ła 
uznać pewne k redy ty na uregulowanie 
zaległych należności z t y tu łu delegacji 
do szkół pol icy jnych. 

W końcu odbyła się na dzśsieiszem 
posiedzeniu dyskusja w sprawie zapc-
b :eżenia drożyźnie cegieł. W sprawie 
tej odbędzie się specjalne posiedzenie 
komitetu ekonomicznego w niedzielę o 
godz. 4-ej po poł. 

Demonstracja nacjonalistów gdańskich 
przeciw Polsce i traktatowi wersalskiemu. 

Gdańsk, 28 lutego. 
W sobotę ubiegłą, jak już donosiliś­

my , obradował w Gdańsku doroczny 
zjazd związku ro ln ików w . m. Gdańska. 
Związek ten, opanowany przez nacjona­
l is tów niemieckich, urządzi ł w łaśc iwie 
ze zjazdu nacjonalistyczno - niemiecką 
demonstrację, skierowaną przec iwko se­
natowi w . m. Gdańska, przec iwko Po l ­
sce oraz przec iwko t rak ta tow i Wersa l ­
skiemu. Charakterystycznem jest, że i i a 
demonstracj i tej obecny b y ł generalny 
konsul niemiecki w Gdańsku baron Tł jer 
mann, delegaci niemieckiego związku 
ro ln ików z Rzeszy niemieckiej oraz 
przedstawiciele wszys tk ich nacjonalisty 
czno - niemieckich organizacyj w . mia­
sta. W czasie dyskusj i przemawai ł prze­
wodniczący niemieckiego Zw iązku ro l ­
n ików na Pomorzu pruskiem Rohr, k tó ­
r y apelował do ro ln ików niemieckich, 

aby nie poszli na lep obiecanek ze strony 
Polski . W dalszym ciągu Rohr wystę­
pował p rzec iwko t rak ta tow i handlowe­
mu n iemiecko,- polskiemu, a zwłaszcza 
przec iwko p r z y w o z o w i polskich produk­
tów ro lnych do Niemiec. Delegat nie­
mieckiego Zw iązku ro ln i ków ośwaidc/.ył 
m. i n . : „Celpm, do którego zmierza ro l ­
n ic two niemieckie, jest niedopuszczenie 
z zagranicy żadnych środków żywnośc i , 
k tóre mogą być wyprodukowane w k ra ­
ju . Dążenie to zwraca się w szczególno­
ści przec iwko dowozow i z Polski . M u ­
s imy zdać sobie sprawę z tego, że w wa l 
ce przec iwko Polsce jesteśmy w y k o n a w 
carni testamentu Zakonu Krzyżowego, tc 
stamentu wie lk iego kurfursta branden 
burskiego i k ró l ów prusk ich" . W końcu 
mówca potępił pacyf izm, szerzący się 
wśród narodu niemieckiego i występo 
w a ł p rzec iwko rządowi niemieckiemu. 

Polska zgłasza akces 
do międzynarodowego kartelu 

stalowego. 
Warszawa, 28 lutego. 

(Agencja Wschodnia) 
W dniu 5 marca b. minister G l iw i tz 

udaje 6ię na posiedzenie międzynarodo­
wego kartelu stalowego, k tóre odbędzie 
się w dniu 7 marca r. b. w Paryżu . 

Przedmiotem obrad będzie sprawa 
przystąpienia hut polskich do kartelu. 

Ze st rony polskiej w obradach wez­
mą udzia ł : prezes syndykatu hut pol­
skich, inż. Kiedroń, omawiany p. G l iw i tz , 
jako p ierwszy wice-prezes, generalny 
dyrek tor huty „B i smarcka" p. Scher i 
inni . 

Plakaty wyborcze 
usunięto z gmachów państwo­

wych. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

telefonuje: 
W myśl rozporządzana odnośnych 

w ładz w ciągu dnia wczorajszego usu­
nięto w Warszawie z gmachów państwo 
wycb wszystkie-afisze i p lakaty wybo r ­
cze. 

Sowiety w roli protektora 
Afganistanu. 

Moskwa , 28 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

„ I zw ies t ja " w ar tyku le wstępnym, 
poświęconym 9-ej rocznicy niepodległo­
ści Afganistanu, podkreślają coraz bar­
dziej zyskującą na powadze rolę Afgani­
stanu, jako czynnika niezależnego w po­
l i tyce świa towej . 

Dziennik zaznacza dalej, Iż w Afga­
nistanie wzmaga się ruch narodowy i 
wyzwo leńczy . Na czele tego ruchu stoi 
Ammanul lach, k t ó r y wskazuje stale na 
niebezpieczeństwo, grożące niepodległo­
ści Afganistanu od st rony indo-afgań-
sklej. „ I zw ies t ja " stwierdzają, że naj­
świetniejsze nawet przyjęcie kró la af-
gańskiego w Londynie nie zdoła zmniej ­
szyć niebezpieczeństwa agresji ze s t ro­
ny Angl j l . Wyraża jąc gratulacje narodo­
w i afgańskiemu i jego p r z y w ó d c y z oka­
zji rocznicy niepodległości, dziennik w y 
raża nadzieje, że nauka geograf i i , jaką 
k ró l Ammanul lach dal Europie, zostanie 
zrozumianą. 

W końcu „ I zw ies t ja " zaznaczają, t e 
rząd sowieck i tak jak dotychczas dążyć 
będzie do konsolidacji przy jaznych sto­
sunków sowiecko - afgańskich. 

Organizację komuni­
styczną 

wykryto w Marokku. 
Paryż , 28 lutego. 

(Agencja Wschodnia) 
Donoszą tu z Marokka , fź policja 

francuska wpadła na t rop nowej szero­
ko rozgałęzionej organizacji komunisty­
cznej. W trakcie przeprowadzonej r e w i ­
zji u szeregu ag i ta torów komunis tycz­
nych uzyskano bogaty mater ia ł dowo­
d o w y . Wed ług dalszych informacyj , or­
ganizacje w M a r o k k u pozostawały w 
związku n iety lko z jedną z central ko­
munistycznych zagranicą, ale też analo-
gicznemi organizacjami propagandy 
wśród mahometan w Arab j l I innych kra 
jach. Natraf iono na dokumenty, stwier­
dzające istnienie podobnych organizacyj 
propagandowych również w Damaszktt. 

Milion włochów 
mieszka we Francji. 

R z y m , 28 lutego. 
(Agencja Telegraficzna ..Ezpress"). 

Wed ług danych s tatystycznych na te 
renie W łoch zamieszkuje JO tysięcy fran 
cuzów, podczas gdy w Francj i znajdu­
je się 1 mil jon w łochów. Są to przeważ­
nie emigranci pol i tyczni zmuszeni do o-
puszczenia kra ju wskutek ostrych re­
presji rządów faszystowskich. 

— W Kocpenlck rozegrały się krwawe wajkt 
uliczne miedzy stahluelmowcaml i komunistami-
40 osób zostało rannych, przyczem 10 bardz" 
ciężko. Aresztowano. 25 komunistów I kUku słabi-
hclmowców. 

— Z Londynu donoszą: Trybunat dyscypli­
narny wydal wyrok na wysokich urzędników 
dyplomatycznych, którzy uprawiali karygodna 
operacje giełdowe. 

Czeić z pośród winnych została zwolniona 
ze stuzby, pozostałym zaproponowano podani*, 
sie do dymisji -
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Niezależność sądom. 
Zamierzenia w kierunku usunięcia nie 

domagań konstytucyjnych przejawiają­
ce się w odnośnej literaturze i krytycz­
nych uwagach prasy, wciąż mów ą o u-
stosunkowaniu się sejmu do rządu, nie 
wspominając ani jednem słowem o trze­
ciej zwierzchniej władzy—Sądach, o 
czem jednak nie zapomniała obecna wła­
dza wykowcza i na zasadzie pełnomoc-
nctw wydała dekret w formie rozpo­
rządzenia prezydenta, mogący pozosta­
wić głębokie ślady na naszem sądow­
nictwie. 

Najbardziej surowy historyk mirrione-
go dziesięciolecia będz e musiał przy­
znać światłą stronę w rozwoju naszej 
państwowości—utrzymanie się polskich 
sądów na odpowiedniej wyżynie wśród 
ogólnego chaosu. 

Ani demoral zacja polityczna, ani ko­
rupcja materialna w niczem nie dotknę­
ły władzy sądowej, jako organu wymia 
ru sprawiedliwości, niezależnie zupełnie 
od tego, czy rząd czy też osoba prywat­
na była stroną w procesie. 

Gdyby nie pewne skrępowanie ze stro 
ny konstytucj', niepózwalające sądom na 
analizowanie ustaw, idea sprawiedliwo­
ści znalazłaby szerszy wyraz, oparty 
nietylko na ustawie, ale i zgodny z su­
mieniem sędziowskim. 

Olbrzymie poruszenie przedwyborcze 
wiece i zebrania. 

Łączność pom ędzy władzą sądową a 
Wykonawczą wyraża się konstytucyjnie 
w pewnej zależności od władzy wyko­
nawczej w momencie mianowania sę­
dziów. Zależność ta, jak dotąd, była 
czysta formalna, bowiem same sądy, po­
czynając od okręgowego, wybierały 
kandydatów, z których jednego minister 
przedstawiał prezydentowi do m i n o w a ­
nia. Żadnej innej ingerencji władza wy-
korraweia,''wobec - nieusuwalności sę­
dziów, nie miała. 

Z władzą ustawodawczą sądownic­
two nie ma żadnej bczpośredn ej stycz­
ności, prócz obowiązku kierowania się 
ustawami. 

Tradycje, Jakie sądy polskie zdołały 
wypracować, ujmując rzecz ogólnie, są 
ze wszech miar chlubne i dlatego za­
mierzona reforma zniesenia na pewien 
okres nieusuwalności sędziowskiej musi 
być przeprowadzona z Wielką oględno­
ścią. 

Obawy,, jakie niektóre o i łamy opinji 
publ cznej wyrażają wobec mogącego 
nastąpić przetasowania- wśród sędziów 
przez władze wykonawcze, dopatrując 
się w tym czynnika politycznego, wyda­
lę się być zupełnie pozbawione podsta­
wy. • 

Zamierzona reforma/ wprowadza ze 
strony formalnej unifikację w organiza-
cj'-sądownictwa t. zn. sądy powszech­
ne. Jednak nema to żadnego związku z 
rozszerzeniem pojęcia powszechności w 
stosunku do wymiaru sprawedliwości. 

Dziś wiele objawów życia wyłączono 
z pod kompetencji sądów, szczególn e 
stosunek wzajemny pomiędzy państwem 
a obywatelem. Jako pos'adający charak­
ter bezsporny. Przez wprowadzenia 
trybunały adm nlstracyjnego władza 
wykonawcza z o s t a ł a w d u ż e j 
m i e r z e O g r a n i c z o n a , jednakże 
i to jest jeszcze niewystarczają­
ce. Wszelakie bow cm wątpi wości 
mogące na tern tle wVfi knuć spory sa­
me ustawy wyłączają z pod kompetencji 
sądów, przekazując je albo władzy wy­
konawczej albo specjalnym kom sjoin 
rozjemczym. Do wszelkich dróg admi­
nistracyjnych, cłipćby tylko częściowo 
z władzą wykonawczą związanych, o-

Napiccle akcji wyborczej w ostat­
nim tyj*od;i!u jest kolosalne w całym 
kraju. Warszawa zalana Jest komplet­
nie powodzią agitacyjną. W Lodzi 
wszystkie mury oblepione są odezwa­
mi i afiszami. W energjł propagando­
wej prym bezwzględnie t rzyma blok 
bezpartyjny 1 P. P. S. Lista pp. Witosa 
I Groszkowskiego (Nr. 25) jest oczy­
wiście słaba i zatraciła nawet tupet a-
gltacyjny. 

Z list żydowskich na pierwsze 
miejsce wybija się Nr . 33 . Blok mniej­
szości operuje głównie na prowincji. 

Spodziewany jest bardzo liczny u-
dzlał wyborców. Znawcy obliczają, że 
głosować będzie w miastach około 85 
procent, na wsi do 90 proc. Zainterc 
sowanle -— silnie pobudzone walką 
przedwyborczą. 

Ruch pocztowy. 
. Dyrektor urzędu pocztowego p. Płu­

ciennik w przewidywar/u większej ilości 
listów treści agtacyjnej. jakie w prze­
dedniu wyborów roześlą komitety w y ­
borcze, zorganizował specjalną bryga­
dę listonoszów, złożoną z 50 osób, jako 
rezerwę. 

Ponieważ w sobotę rozdawanie l i t ó w 
szczególnie w dzieltrcy staromiejskiej 
test utrudnione, urząd pocztowy zaleca 
komitetom wyborczym, by listv te zło­
żyły w ekspedycji na poczcie głównej 
(Przejazd 38) dziś. poczem lstv te zo­
staną rozs^eregowane i w ciągu czwart 
ku i piątku rozdane. 

Warto zaznaczyć, że podczas wybc--, 
rów do rady m i j s k i j z winy komitetów 
wyborczych wiele listów rozdano adre­
satom po wyborach, (b). 

Akt patriotyzmu i tolerancji. 
,Rząd pojmuje swe obowiązki wobec obywateli róż­

nych narodowości i wyznań4*. 
Ks. biskup Bandurskl wydal p stno, będące aktem szlachetne! tolerancji I 

wysokiego uczucia patrjotyczneco. Powtarzamy zen najciekawsze ustępy: 
Do walk partyjnych l waśni politycznych, jakiem! szarpana lest dziś Rzecz, 

pospoł ta Polska, nie mam zamiaru się mieszać, ale dobro ogólno mając na my­
śli, poczuwam sic do obowiązku przypomnieć, że tak Jak w czasie wojny, tak I 
w dobie wyborów, które częstokroć na wewnątrz zamieniają się w wojnę, o . 
bowiązuJa przykazania Boskie. 

Nie wolno kurczyć miłości Ojczyzny pamięcią tylko o swojej wyłącznie 
ziemi, o swojem Jedynie województwie. Prawdziwą plagą Jest ciasne pojęcie 
o obowiązkach względem kraju, ten patriotyzm prowincjonalny. Nie tylko wła­
sny powiat, nie tylko skrawek ziemi ale cała Rzeczpospolita, dobro całego 
państwa musi leżeć na sercu każdego prawego polaka 1 obywatela, 

Nie można mówić, jak mówiono: „Dobry człowiek, ale Mazur, ale Litwin, 
ale Rusin, trzeba mówić: Dobry człowiek, bo dobry obywatel Najjaśniejszej 
Rzeczypospolita Polskiej". 

I o tern musza wszyscy dziś pamiętać, ze wtadzy i rządowi musi być t r 
tyczony posłuch. 

Dziś Jest władza ? rząd swól własny polski, do którego nadaremnie od wie­
ku wyciągały ramiona pokolenia polskie, jest rząd. który rozumie doskonałe, 
cz?m Jest wiara katolicka i kościół dla narodu i państwa, ale pojmuje dosko­
nale obowiązki swoje względem obywateli różnych narodowości 1 wyznań, 
które składafą się na całość państwa polskiego. W Polsce trzeba jedne] wiel­
kiej myśli—jednego, wielkiego serca, Jednego silnego rządu, któryby trwało­
ścią swoją mógł przed całym światem świadczyć o sile ł mocy potęgi pań­
stwa polskiego. 

Z gabinetami, co po tygodniach | miesiącach opadają, nikt sie w świecie ale 
llczy^, 

Z rządem, który trwa latami, każde z wielkich państw prawne współpra­
cować. 

Liczy się z dzisiejszym rządem silny I mocny cały świat dyplomatyczny 
i liczą. sie z Wielkim Człowiekiem, jakiego wydała męczeńska i bohaterska 
ziemia Wileńska. 

Konf iska ty . 
W dniu wczorajszym z polecenia ko­

misariatu rządu na m. Łódź skonfisko­
wany został cały. nakład dziennka nie-
m eckiego „Freie Pressc" oraz tygod­
nika „Volksfreund". Zarówno „Freie 
Prcsse" jak i ,,Volksfreund' sa wydaw­
nictwami spółki „Libertas" przy ulicy 
P o l k o w s k i e j 86. 

Dziennik „Freie Presse" skonfiskowa 
ny został za wydrukowani na perwszej 
kolumnie odezwy „Deutsche VoIksgenos 
sen", zaś „Volksfreund" za odezwę: 
„Deutsches Volk in Stadt und Land" ; ar-, 
tykuł „In der Enlscheidungslunde". (p). 

S. P.P. i „Bund". 
Dnia 27 lutego r. b. Zostało zawarte 

porozumienie miedzy, centralnym' komi­
tetem niezależnych spcjalitów. a cen­
tralnym komitetem Bundu, na mocy któ 
rego N. S. P. P. wycofuje swa 1 stę wy­
borczą w Warszawie i wzywa człon­
ków 1 symnatyków do nłosowania na 
Hste nr. 4 (bita Ditndu). nurid wycoftfe 
swą Iste w Wilnie ! wzywa członków 
1 sympatyków do oddania swych gło­
sów na Iste nr. 31 (l'sta NSPP). 

Również w Lodzi wycofuje N.S.P.P. 
swa Hs*», lecz Z przyczyn lokalnych po­
zostawiono swym członkom 1 sympaty­
kom wolna rękę. 

UJ ee hole^zy. 
W sali Filharmonii odbył s'e wiec ko­

lejarzy węzła łódzkiego przy udziale o-
koło 1.000 osób. PrzcwoJnczył p. K. 
Moglski. 

P rzemowami wygłosili: prezes koła 
ló.zkiego Z. K. Z. Z. P. p. Stansław Ja­

kubowski, podkreślając niedocenianie o-
becnej sytuacji przez! szerokie rzesze 
pracowników i robotników. Sytuację tę 
zaciemniają jeszcze cale szeregi list 
różnych stronnictw, które starają się 
przeciwdziałać akcji zjednoczenia całe­
go społeczeństwa pkołó. listy. nr. I . 

Następny mówca p. nacz. Najder mó­
wił o zadań ach przyszłego sejmu 1 o 
konieczności wspólnego wysiłku gospo­
darczego i politycznego państwa. 

Głosami wszystkich obecnych na sa­
li (przeciwko 2) uchwaloro rezolucję na­
stępującą: A 

Pracownicy kolejowi węzła łódz­
kiego i przyległych stacji zgromadze­
ni na wiecu w dniu 27 lutego b. r. w 
sali Filharmonii, pb wysłuchaniu pre­
legentów bloku współpracy z rządem 
postanawiają: 

W przekonaniu, i e tylko rząd 
Marsz. Piłsudskiego wraz z posłami 
z naszego śródowika. będzie w sta­

nie uskutecznić tak ważne nie tylko 
dla pracowników państwowych, ale 
i dla dobra państwa postulaty, wez­
wać wszystkich uświadomionych ko­
lejarzy do poparcia dalszych zamie­
rzeń komitetu przez czynny udział w 
akcll wyborcze] do c i ł ustawodaw­
czych oraz przez gremialne głosowa­
nie 1 na listę nr. 1. 

A l ł ? d * r r v a r o b o T n r r s s a . 
Dziś, w środę,' przy ul. Zawiszy 22 (Bałuty) 

w sali kina „Era" Ił B. urządza 3 akademie ro­
botnicze: o godz. 5-eJ. 7-ej I o 9-ej wieczorem. 
Na program złoża się przedstawienia kinemato­
graficzne, przemówienia przedwyborcze I arty­
styczne produkcje. Wstcp wolny dla sympaty­
ków bloku bezpartyjnego. 

P. P. S. 

Wrota w y m i r u sprawiedliwości należy 
rozszerzyć, aby wszystkim dać moż­
ność s'cgri ecia po w y m i r . sprawid l i -

W rożnych punktach miasta na dzień" dzisiej­
szy zapjwicdz'anc .są zebrania I wiece P. P. S.. 
która prowadzi usilna walkę z komunistami 

Stanów sko rosian. 

bywatel nie ma zaufana. Sądy nato 
miast cieszą, się. jak dotąd, pelnem zau-!jalnie i konstytucyjnie sądów 
faniem i szacunkiem społeczeństwa-1 

Donosll^my Jpż. że blok mnle»sz«>$c! 
narodowych zwródł s'c do łódzkiej ko-
W j rc*vlFtł 'el z propozycją głosowa­
n i na Hste Nr. 18. Jai: s łe dowiadujemy 
rrzedsiawicłelo kclcn]!, po szczegtfło. 

Iwcm rozpatrzeniu prepazyci, oświad-

woścl do niezależnych moralnie mater- c 2 y , i - ' 1 ż n ' ° m 0 ? 8 s , e *G°dzlć na wysu­
n ię to propozycjo przeje blok mniejszości I narodowych w Lodzi t będa głosować 

BoruUu Ina lisio nr. 1. (a). 

„Prawica i lewica4 4. 
W Zgierzu m i ł y się odbyć wiece P. 

P. S. oraz P. P. S.-lewicy. 
By uniknąć rozbijania wieców, staro­

stwo wydało zezwolenie na oba wiece, 
pod warunkiem, że odbędą się one rów­
nocześnie. 

P. P. S.- lewka wiec swój ukończyła 
wczesnej i zebrani udali sie na w;iec 
swych przeciwników. Ponieważ jednak 
i ten wiec się skończył, m esżkańcy 
Zgierza nueK możność obserwowania 
oryginalnego zjawiska: z jednej strony 
trotuaru szli w ccownicy z wiecu lewi­
cy, a z drugiej strony jezdni z P. P. S. 
Pośrodku maszerował duży oddział po­
licji, uniemożliwiając tarcie, (b). 

Na irowincl woje* 
wódzhlej. 

Wczoraj otrzymaliśmy następujące 
doniesieni z prowincji łó.ikiei-: 

KALISZ, 23 lutego (telefonem). W catytn po­
wiecie ti.n.i ..••'•i.i walczą szczególnie zc Sobą o 
wynik wyborów listy bloku bezpartyjnego i P. 
P. S. Inne' ugrupowania, w szczególności listy 
endecka (24), chadceko-piastowa (25) <»iaz Stron 
nlctwa chłopskiego posiadają minimalne szanse 
Nastrój ogólny najprzyjaJnicjszy Jest dla Bloku 
pro-rzadowego, który musi jednak zwalczać de­
magogie przeciwników, a co gorsza, zamachy 
na swoje wiece ze strony uzbrojonych w kljo 
bojówek endekich. 

P I O T R K Ó W , 28 lutego (telefonem). 
W dniu wczorajszym w przepełnionej 

sali Resursy rzemieślniczej odbyła się 
alademja przedwyborcza Bezp. Bloku. 

Referat na temat: „Społeczeństwo a 
wybory" wygłosił p. dr. Mieczysław 
Rettingcr z Warszawy. Nastepn e p. 
Stan. Paprocki wygłosił odczyt na te­
mat: „Postęp gospodarczy Polski po 
przewrocie majowym". 

WIELUŃ, 28 lutego (telefonem). W powleeł* 
wieluńskim odbyty sie liczne wiece 1 zebrania 
polityczne-B. B. 

W Praszce w wiecu wzięto udział około 2.000 
osób. Uchwalono poprzeć marsz. Piłsudskiego, 
głosuinc w dntu 4 111 marca na listę Nr. I. 

W Clec/nlkach. Dąbrowie. Kalewlezach, Mim­
icznie. Modynlnle, Wlcłblcach I całym szeregu 
gmin opowiedziano Sie ** bezpartyjnym blo­
kiem. . , 

ALEKSANDRÓW. 28 lutego (telefonem). Od­
był się tu w sali Domu Ludowego olbrzym) wiee 
przedwyborczy, zwołany przez miejscowy ko» 
mitet wyborczy bezp. bloku. Zebrani po wysłu­
chaniu kilku pnenńwlcn uchwalili Jednomyślni* 
Stosować rta listę Nr. I . 

| Zwycięstwem hasła współpracy i marst. Pfe 
, sudskim zakończył się równie* wlec w Bruzycy. 
, Niefortunnego agitatora t listy 24 (Blok kat*. 
I liclto-narodowy) cklopi Sil* «MUO«U • tatti 



1928 Nb 60 

i j w u * pa O B O k t 

Obrady „Reichstagu" 
nad programem „konieczności państwowych" 

Berlin. 28 lutego. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dziś toczyły sie w Reichstagu w dal­
szym ciągu obrady nad budżetem. Dy­
skusja nad rozdziałem emerytur i zao­
patrzeń odbyła sie przy niemal pustej 
sali. 

ar 
Berlin. 28 lutego. 

Na dais wieczór wicekanclerz Hergt 
zwołał konferencję stronnictw b. koali­
cji rządowej dla omówienia szczegółów 
programu doraźnego. Ponieważ poszcze­
gólne ustany, należące do programu do^ 
raźnego jeszcze nie są wykończone, a 
część ich znajduje sio obecnie w radzie 
państwa, .iarada dzisiejsza ma być po­
święcona głównie kwestii technicznego 
przyśpieszenia obrad pad budżetem. 

im 
Berlin. 28 lutego. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Na komisji głównej Reichstagu poseł 

aemiecko- narodowy Schmidt zażądaj, 
aby przed obradami budżetowemi roz­
ważano sprawę utworzenia nowvch sta­
nowisk urzędowych, któreby ułatwiły 
urzędnikom Rzeszy awanse. Mówca mo­

tywował swój wniosek tern. że rzad pru­
ski stworzył w budżecie na r. 192* cały 
szereg nowych wysokich stanowisk, 
dziękł czenru urzędnicy pruscy mieliby 
większe szanse awansów, aniżeli urzęd­
nicy Rzeszy. Wystąpenia posła Schmid­
ta połączone były z wystąpieniem z w y ­
stąpieniem przeciwko przywódcy frak-
cji centrowej posłowi Guetardowi, któ­
ry wczoraj przeciwstawił się w swojem 
przemówieniu tego rodzaju projektom, 
oświadczając, że uważa za nie wskaza­
ne, aby obecny gabinet przeprowadzał 
w obeepym Reichstagu dalego idące 
zmiany w polityce personalnej. Przed­
stawiciel niemieckiej parjj.i ludowej w y ­
stąpił dziś przeciwko żądaniu niemiec­
ko- narodowych. 

Najbliższa premiera! 
Wielki rosyjski supertilm 

Skandal 
Petersbur 

-.Hrabianka Orlo w, zaręczona ze świetnym młodym 
szlachcicem Iwanem, udaje się pewnej nocy w przebraniu 
wieśniaczki, na bal maskowy. W drodze zaczepia ią i upro­
wadza grono młodych oficerów gwardji. Jeden z nich, Alek­
sander, dopuszcza się niecnej przemocy wobec bezbronnej 
dziewczyny. 

Nad ranem nieszczęśliwa Helena, wróciwszy dó domu 
donosi swemu ojcu i narzeczonemu o przejść ach tej strasz­
nej nocy. Iwan korzysta ze sposobności, aby zerwać z narze­
czoną. Helena podaje skargę na napastników, ale ojciec Ale­
ksandra, wszechwładny W. Książę, powoduje zesłanie skar­
żącej na Sybir pod pretekstem należenia do partji rewolu­
cyjnej. Atoli,.. 

II SfOUl riiipuupio Liyo iioi 
abv zażegnać konflikt wojenny? 

Genewa, 28 lutego. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

Komitet Bezpieczeństwa obradował 
dziś przed południem nad sprawozda­
niem delegata holenderskiego Rudgersa 
na temat związku pomiędzy 10. U i 16 

'artykułami paktu Ligi narodów oraz na 
J temat ostatnich zagadnień bezpieczeń­
stwa. Przedstawiciel Jugosławii złożył 
zasadnicze oświadczenie według które-

| go sprawozdanie Rudgersa nie jest w y -
; starczające, ponieważ brak w nim wy-
; szczególnienla środków Jakie mogłyby 
gwarantować bezpieczeństwo. Nie cho­
dzi tutaj delegatowi! Jugosławii o w y ­
wody prawnicze, lecz o ustalenie czy 
i jakiem! środkami rozporządza Liga na­
rodów aby zażegnać konflikt 

CZYTAJCIE Genewa. 28 lutego. 
Wydzńal redakcyjny korrrisp bezpie­

czeństwa debatował nad wypracowa­
niem szematu paktu bezpieczeństwa. O-
brady potrwają do końca bieżącego tygo 
dnia. Wręczone w sobotę nowe memo­
randum angielskie w sprawie bezpieczeń 
stwa nie znalazło przychylnej oceny w 

kolach francuskich ponieważ projekt an­
gielski odrzuca główne żądania - francu­
skie Małej Ententy. \ i t v 

- W szczególności delegat szwecjzjci 
Unden oświadczył, iż układy przcw.ąijr 
jącc wzajemną pomoc są niepożądane 
ponieważ mogą się łatwo zamienić % 
sojusze przeciwko trzecim państwom," 
L g a narodów nie powinna polecać 
swym członkom opracowywanie takich 
układów które sprzeciwiają sic ducho­
wi paktu Ligi. ... *£ 

Delegat rumuński Antoniade oświad­
czył, iż przyłącza się całkowicie do pro­
jektu delegata greckiego Politiśa, który 
przewiduje, iż rejonalne pakty bezpie­
czeństwa muszą zawierać: a) zobowią­
zanie do niesienia wzajemnej poi.i.ocy; 
b) zobowiązanie pokojowego załatwia­
nia konfliktów; c) zobowiązanie do nie­
agresji. • . 

Delegat niemiecki Simson zaatakował 
ostro projekty Francji i Malej Ententy, 
wypowiadając się przeciwko ich przy­
jęciu. 

Bicze z piasku. 

Gwałtu I 
Obywatel składa się jak wadomó z 

ciała, duszy i paszportu. Ciała ma coraz 
mniej, bo szczupłość jego poborów skła­
nia go do stosowania względem siebie 
samego tej metody, którą pewien osrezę 
dnv- gospodarz chciał wypróbować na 
swoim ośle: odzwyczajenia od jedzenia. 
Tamten osioł także zdechł. 

Fnśza;.. hm! dusza, to si'f>«t™-ia L k 
mi M " ł podatna i et rvczna. tak nieu­
chwytna, że ńlgdy nie wiadomo ile jej 
leż jest w obywatelu. Natomiast pasz­
port—to grunt, tb podstawa, to kręgo­
słup obywatela! Kto k'edv wdzia ł du­
szę, zajrzał do iej wnętrza, miał ją w rę­
kach? Nikt. A paszport to rzecz realna, 
można go wziąć do ręki, otworzyć i 
przeczytać wszystko, co w nJtn o oby­
watelu stoi. 

Można się dowiedzieć, że iest blon­
dyn, ma oczy niebieskie, oblicze owalne, 
nos prosty, usta mierne, wzrost średni, 
oznak szczególnych—żadnych. 

Niech się taki spróbuje ukryć! Nawet 
ślepy go pozna w najciemniejszą noc bez 

księżycową. Dlatego to obecnie dbałość 
o dało i o duszę jest bez porównania 
mniejsza, niż dbałość o paszport. Przed 
wojną, za barbarzyńskich rządów zabór 
czych byle bałwan miał za głuplchlO rb. 
paszport zagraniczny. Teraz z postę­
pem cywilizacji, demokracji, stabil zacji, 
waloryzacji, pajdokracji i kilku innych 
„acji"—rzecz uległa gruntownej refor­
mie. , : 

Chcesz siftj* szwędać po Paryżach, 
Rzymach i Jmych Kalkutach, chcesz do­
stać taką łiftjną książeczkę, w której o-
pisano dokładnie każdą twoją brodaw­
kę i całe „cucttrjcum vitac'\ chcesz, sło­
wem, zdobyć jłaszport zagraniczny—to 
wyłóż bratku,,500 zfociszków na stół! 
Krzywisz się, farinazouie jeden, że dro­
go? Znam cię! Tybyś chciał taniej bar­
szczu zdobyć najistotniejszą cześć skła­
dową swego ja, chciałbyś, jak ten pta­
szek przelatywać sobie bezkarnie przez 
granicę tam i z powrotem—nic z tego! 
Minęli te czasy! 

W domu siedź, łobuzie, żony ślubnej 
pilnuj, módl sie. a pracuj, zamiast się pa­
łętać po zagranicach! Paryżów mu się 
zachciało, jeszcze czego! A do kina 
pójść za dwa złote nłe łaska? Pokażą 
ci ta i Concorde i Ac de Triomphe i 
ostatnią rewję w Moulin Rouge, a jak 
dobrze trafisz to na dodatek i trędowa­

tą Smosarską. Ale niewdzięczny, kmąbr 
ny,obywatel dęba staje i wyje: Dość już 
tego! Od dziesięciu lat nosa n :e wytkną­
łem poza Zbąszyń i Piotrowice. Jestem 
lekarzem, adwokatem, inżynierem, lite­
ratem, kupcem lub przemysłowcem. 
Chcę wiedzieć, co się na świece dzieje! 
Nie wystirzcza mi kino i gazeta, chcę 
widzieć, słyszeć i doznawać, chcę się u-
czyć i poznawać, uzttpełnać moie braki, 
nadążać za postępem, zwiedzać miasta, 
muzea, galcrje, fabryki, wystawy, ucze­
stniczyć w zjazdach, korzystać z biblio­
tek, słuchać koncertów, wykładów | od­
czytów. , 

Jestem chory, mam raka na pępku, 
żona moja, Eufrozyna z Dulskich, ma 
wodę w głowie, dziatki wszystkie cier­
pią na dziedziczną u nas nosaciznę— 
chcę ^ię leczyć,- wyjechać z rodziną do 
Vichy, San Remo czy Marienbadu, po­
trzebuję kuracj', odpoczynku I wygód. 
Nie pojadę do Kaczego Dołu, Milanów­
ki ani Otwocka, bo mnie tam pluskwy 
zjedzą, nie dadzą mi tam. ani łóżka, ani 
materaca, ani pościeli, ani lampy, ani 
wanny, ani klozetu, ale# zedrą dziesiątą 
skórę za tapczan, siennik, lojówkę i bi-
czyk, z którym muszę chodzić za stodo- { 
łę, opędzając się nieskromnym p eskom, 
ciekawym smaku mojej polędwicy. 

Nie wytrzymam dłużejl Duszę się!. 

Psia krew, chcę żyć, jak żyją inm ludzie 
w innych krajach! 

Jeden mój dobry znajomy (świeć Pa­
nie nad tą szlachetną duszą!) w kostju-
m e kąpielowym puścił się wpław z He­
lu, do Hawru. Chciał ominaćJorraalności 
i koszta paszportowe,"ale źle sie skoń­
czyło—utonął na drugim kilometrze, a 
rodzina zapłacła karę za nieboszczyka. 

Inny kupił sobie pół miliona koloro­
wych balon ków' dziecinnych uczepił ślę 
ich i w ten sposób próbował przedostać 
się przez granicę. Ja sam kopię hmel .pM 
ziemny w kierunku Neapolu.'jak dobrze 
pójdzie, to najdalej w r.J 2000 łysina: moja 
wybłyśnie nagle z krateru Wezuwjusza-

Te wszystkie fakty świadczą, że po­
mimo wątpi wych powabów paszpor­
tów, my, niewdzięczni obywatele; • ma­
my ich dość. Niech będę Winkelridem;! 
niech cierpię za mljouyt Ślubuję Wara. 
że stanę na największym rynka,najwięk­
szego naszego miasta i-drzeć się będę; 

„Gwałtu"! 
tak długo, póki nie zniosą SOO-Złota-
wych opłat. i • " 

A Polska cała od Helu poZaleszczyki* 
od Baranowicz po Zbąszyń . niech mi 
wtóruje: 

Gwałtu! 
Padalec 1 
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S t r . % 

f i Nie chcemy stać w „ o g o n k u 

Uszanujcie czas i godność obywateli . 
Co s.ę dzlefe w urzędzie poczlowo-celnym przy ul. U p. SfrzeL KanlowFhich. 

F o t e l e , p o s e l s k i e 
będą ciężkie i wygodne. 

Z P io t r kowa donoszą: 
W . f a b r y c e mebli Tboneta w Radom­

sku jest na ukończeniu wewnętrzne u-
rządzenie d l a nowego gmachu sejmowe­
go w Warszawie . Obecnie sa w r o b o c i e 
fóteje dla posłów w ilości 4 4 4 . Fotele są 
bardzo ciężkie, złączone po t r z y . a b y w 
?ai ie zbyt gorącej dyskusj i n|e można 
bych tych.. . fotel i podnoś ć i rzucać w 
przec iwn ików. Fotele t e sa b a r d z o w y ­
godne, miękko wyścielane, z W y s o k i e m 
oparciem-~-praktyczne także do... spa-
uja. Pulp i ty są p rzymocowany do fotel i , 
aby nie można o d r y w a ć ich podczas 
zsrewkiei r ozp rawy . T rybuna dla mów-
tĄx/ jest masywne j kons t rukc j . t a k , że 
m o w y nie ma. aby ją można p rzewró ­
c i ć 

Do kompletu tego urządzenia należy 
też stół d la prezyd ium, fotel dla marsza! 
ka sejmu i ar tystycznie wykończony fo­
tel dla Prezydenta Rzpl i ie j , loża dla d y ­
p lomatów, pod nią galerja na 1 5 0 miejsc 
dla publiczności, jak również stół dla pra 
sy na 75 miejsc. 

Z początkiem marca urzadzene to 
przesłane zostanie z Radomska do nowe 
g o gmachu sejmowego w Warszawie . 

M i n i m u m — 3 5 0 z l . 
Wielka akcja prac. umysłowych. 

Warszawski koresptmdent „Republiki** (B) 
t**efonule: 

Zgodnie z ostatnią uchwałą cent ra l ­
nej r ady wszys tk ich zw iązków zawodo­
w y c h p racown ików u m y s ł o w y c h z 
dn iem -dzisiejszym rozpoczyna się w ie l ­
k a akcja o poprawę b y t u p racown ików 
tur iys fowych. W Warszaw ie zwołane k i l 
ka specjalnych zgromadzeń, na k t ó r y c h 
przeprowadzone będą. uchwa ł y obowlą -
zip^ące p racown i ków umys łowych do 
przeprowadzenia stanowczej wa l k i o za­
sadniczą regulację płac, z tem, że m in i ­
m u m pensji dla samotnego pracownika 
umys łowego będzie wynos i ło 3 5 0 z ł . 
miesięcznie. 

S r e b r n e 5 — z ł o t ó w k i 
ukażą się w kwietniu. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: , 

W p ie rwszych dniach kw ie tn ia ukażą 
się w obiegu srebrne 5 - c l o z ł o t ówk i i je -
dnoz ło tówk i n ik lowe, odmienne zupełnie 
od dotychczasowych srebrnych. Menn i ­
ca państwowa poczyni ła już wszelk ie 
przygotowania dla wyb i c i a 2 8 mi l ionów 
s i t u k 5 - c l o z ło tówek i 4 0 mi l ionów sztuk 
icdńoz ló tówek. 

Ruch b u d o w l a n y . 
Łódź zyskata 1122 izby miesz­

kalne. 
W e d ł u g obl iczeń wydz ia łu statysta 

esraego magistratu, opar tych na sprawo­
zdaniach Inspekcji budowlanej m. Ło ­
dzi , w 1 9 2 7 r. wzniesiono w Lodz i 2 7 9 
budynków, w te j l iczbie 1 5 1 budynków 
mieszkalnych. 5 1 p rzemys łowo - handlo­
w y c h i 7 7 innych Nadbudowy i przebu­
d o w y wykonano w 4 4 budynkach, w tej 
l iczbie w 2 6 budyn iach mieszkalnych i 
17 p rzemys łowo i hand lowych. 

Rfekt całorocznego ruchu budowlane 
go w postaci przyrostu nowych izb mie­
szkalnych w y r a j a się Hc-bą 1 1 2 2 . P r z y ­
toczyć war ta , że w 1 9 2 6 r . ' r uch budo­
wlany przysporzy ł ŁodzJ 1 . 6 7 0 nowych 
Izb- mieszkalnych, w 1 9 2 5 r. —- 7 4 5 , w 
1 9 2 4 r. — 1 0 0 5 . w 1 9 2 3 r — 7 1 6 . Ogó­
łem w ostątniem pięcioleciu Łódź zyska­
ła 5 . 2 5 8 n o w y c h izb mieszkalnych. Na­
leży dodać.' że «*rawozdania Wydz ia łu 
statystycznego dotyczą t y l ko p rywa tne ­
go ruchu budowla n e r o 

Kardynalnym warunkiem każdej 
skoordynowanej pracy jest umiejętne 
rozporządzanie czasem. Amerykanie 
pracują w ten sposób, że każdego wie­
czoru układają sobie plan zajęć na dz:en 
nastęony według ściśle oznaczonycn go­
dzin. W ten sposób wyzyskują każdą nie 
mai chwilę, znajdując na wszystko czas. 
Amerykanin wiele pracuje, ale odpo­
czywa również po obiedzie, bawi się 
codziennie i śpi normalną ilość godzin. 
Na tem polega jego zmysł praktycz­
ny i na tej zasadzie opiera się bodaj tak 
głośna obecnie „amerykanizacja" ż v c a 
spółczesnego Nie ulega wątpliwości, że 
tylko dzięki tym zaletom umiejętnego 
rozporządzania dniem, wydajność pra­
cy za oceanem przewyższa tak znacz­
nie nasze możliwości w tej dziedznie. 

U nas tylko w teorji głosi się szumne 
hasło, że „czas to pieniądz", w rzeczy­
wistości bowiem niczem się tak nie sza­
fuje jak właśnie tym ekwiwalentem 
pieniądza, i 

Najsmutniejsze jednak jest to, że 
czynniki administracyjne, upoważnione 
do pewnego stopnia do stawiania wzo­
rów racjonalnej pracy obywatelom, 
kiepsko jakoś wywiązują się ze swego 
zadania i z roli nauczyciela przechodzą 
stopn !owo do roli ucziba, na którego od 
czasu do czasu muszą sarkać niezado­
woleni obywatele. 

Sprawność pracy w naszych urzę­
dach jest zagadnieniem pierwszorzędnej 
wagi, mimo to mało zwraca się na ten 
fakt uwagi. Urzędnicy stale stykający 
się z szersza publicznością piln'e są ob­
serwowani, zwrócone są na nich oczy 
licznych interesantów, którzy w swej 
ignorancji bardzo często wyrabiają so­
bie zdanie o całej administracji pań­
stwowej, sądząc z pompowania i ie-

zbyt może sumiemnegosjkpracowitego 
urzędnika. ' S S * 

Dlatego też flegmatyczna praca przy 
biurkach i za okienkami ' jest nietylko 
n;esumiennością w stosunku do włas-

Nadużycia w kuratorium szkolnem. 
Wvrok zostanie ogłoszony dzisiaj 

W d r u E r h n dniu s p r a w y b. naczelnika I 
w y d z i a ł u f inansowego kura tor ium łódz- ] 
kiego Pacholczyka i gońca Sobiejkl s ą d , 
ok ręgowy przesłuchał około t rzydziestu ' 
św iadków. 

Zeznania Ich nie wn ios ł y do sp rawy 
niemal nic nowego. W s z y s c y świadko­
w ie s tw ierdz i l i , że w wydz ia le f inanso­
w y m kurator ium w okresie rządów Pa­
cho lczyka 

panował chaos. 
Niek tó rzy z pośród nich przedstawi l i 

sądowi konkretne fak ty , rzucające jas­
k r a w e św ia t ło na system gospodarki Pa­
cholczyka-

Urzędnicy ku ra to r ium, zawezwani d o 
sp rawy , stwierdzają, i e w roku 1923 i 
1924 urząd ten nie mógł jeszcze spraw­
nie funkcjonować, gdyż byl 

w stadjum organizacyjnetn. 
Świadek Zapło tn ikowa wyjaśn ia są­

dow i , że w idz ia ła , iż goniec Sobiejka nie­
jednokrotnie 

fałszował podpisy aa rachunkach. 
Po zamknięciu przewodu sądowego 

zabrał głos rzecznik oskarżenia publ icz­
nego. 

Prokura tor w swem przemówieniu 
s twierdza, że Pacholczyk umyślnie s two 
r z y ł sztuczny chaos w wydz ia le f inan­

s o w y m kura tor ium, b y móc ł ow ić r y b y 
w mętnej wodzie. Nie ulega dlań w ą t p l i ­
wości , że oskarżony systematycznie po­
pełniał nadużycia i korzys ta ł z inflacji 
w ten sposób, że w s t r z y m y w a ł pensje 
nauczycielom na przeciąg k i l ku miesię­
cy . 

Co się t y c z y Sobiejk i , to prokurator 
również jest przekonany, że współdz ia­
ła ł w malwersacjach. Nie zostało w p r a w 
dzie stwierdzone, czy czerpał on z tego 
materialne korzyśc i , jednakże wą tp l i -
w e m jest, czy fa łszował podpisy bezin­
teresownie. • 

W imieniu prokura tor i i generalnej za 
bra ł głos dr . Śmietana, k t ó r y ca łkow ic ie 
popierał powódz two cyw i l ne l domagał 
się odszkodowania w wysokośc i oko ło 
1 . 0 0 0 z ło tych. 

Obrońca adwokat Koby l ińsk i prosi o 
uniewinnienie s w y c h k l i jen tów. T w i e r ­
dzi, że obaj są n iewinni 1 przewód są­
d o w y nie dostarczy ł żadnych dowodów. 

Oskarżeni w ostątniem s łowie proszą 
o uniewinnienie i oświadczają, że nie po­
pełni l i żadnych nadużyć. 

Wobec późnej po ry sąd zarządzi ł 
p rzerwę. 

W y r o k zostanie ogłoszony dziś w go­
dzinach popołudniowych. 
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Dr. Józet Reiss 
Profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego 

W Y G Ł O S I W Y K Ł A D N A T E M A T : 

U S Z A Ż Y D O S T w A 
W M U Z Y C E % 

Z treści wykładu: 
Diaspora a śpiew synagogalny — GheKo — Liryrze dus*» ty-
dowskle) — Antysemicka brossura Ryszarda Wagnera — f ańce 
żydowskie i ich' karykatura — Renesans włoski i Salomon Rors; 
"uzykalnoie żydów — Emancypacja żydów — AtytoJlancJ 
Mendelssohn. Meyerbeer. Offenbach — Twórczość czy odtwór-
ezość — Muzyka w templu — Tragizm zydosfwa — Adolf 
Schreiber — Gustav Mahler—Narodowa muzyka Żydowska i Łd.' 

P o r o z p o c z ę c i u w y k ł a d u s a l a c a m k n c t a . 

Bilety w cenie od 1 zl. do 5 zł. zawczasu nabywać można w kasie Ftiba 
«non|i codziennie od g. 10JO do 2 oraz od g, 4 do 7 wiec*. 

nych obowiązków, lecz rzuca ponadto 
cień na cały ursod i przyczynia się do 
pogłębienia rozdźwięku między sferą.' d-
rzędnlków. i resztą społeczeństwa. 

W i e m y naprzyk ład k iedy udajemy 
się do urzędu -w celu załatwienia spra­
wy , ale p k tóre j godzinie stamtąd, w y j ­
dz iemy — tego nawet pani de Thebe 
nie odgadnie. ' 

Pisząc te s łowa, mam ca myśh* je­
den z oddziiałów łódzkiej poczty, miesz­
czący się przy ul . 2 8 p. Strz. K a n i i w -
skich 3 2 . Jest to f i l ja pocztowo - cęlńa, 
gdzie odbiera się paczki k ra jowe i za­
graniczne. 

Mniejsza o lokal , w jak im ffl ja sit. 
mieści, niniejsza ó punkt dla tuk Ważnej 
w życ iu 'Łodzi ' instytucj i — trudno, jed­
nak pominąć milczeniem sposób ..uła­
twian ia interesantów w t y m oryg ina l ­
n y m urzędzie. 

Jędnp okienko z jedną urzędniczką 
za łatwia wszystk ie sprawy, wchoakuce 
w zakres przy jmowania paczek, wya; , -
wania pączek, obliczania c ła, kosztów 
przesy łkpwych, sprawdzania tożsamoś­
c i odbiorców, i t d . Ł a t w o sobie w y o ­
brazić tempo owej^pracy. Interesanci 
czekają w ogonku buz przesady k i l ka 
godzin. 

Niektóre; finńy łódzkie wysy ła ją odr 
razu ki lkanaście. ' iroczek, załatwienie 
w ięc takiego interesanta t rwa couu'.-
mhiej pól godziny; rile licząc już -AVC:>-
t t i a lnych ' pomy lek : p rzy obliczeniach, 
k tóre nota-bene źdąrsąją się dość czę­
sto1. ' '• ' 

Sam ;ak i istuięnia ogonków w urs^ę* 
dach państwowych jest poprostu niedo­
puszczalny. Ogjpnki m ia ły rację by tu 
podczas nieszczęsnej okupacji niemiec­
kie j , gdy brak b y l q a r t yku łów spożyw­
czych i każdy chciał być szczęśliwszy 
Od swego sąsiada, ale dziś i w dodatku 
nie przed piekarnią, sklepem spożyw­
c z y m , lecz w urzędzie — Jest to hor* 
rertdum wpros t niewybaczalne. 

A że ogonki w urzędzie pocz iowo-
celnym p rzy uł, 2 8 v, Strz. Kaniowskich 
są rzeczą zwyk łą , . Świadczy o tera spe­
cjalnie wyde legowany policjant, k t ó r y 
pilnuje porządku ! zwraca uwagę, b y 
n ik t poza ogonkiem spraw nję u ł a ­
tw ia ł . 

C z y nie lepiej i racjonalniej b y ł o b y 
zamiast policjanta przydziel ić f i l j i pocz­
towe j jeszcze jednego urzędnika, k tó ­
r y b y podziel i ł s!ę pracą z n iemogjcą 
dać sobie rady urzędniczką? 

Oszczędność , administracyjna zasłu­
guje na uznanie, ale nie w tych w y p a d ­
kach, gdy wskutek te j oszczędności t ra ­
cą Uczni -interesanci, k tó rzy chyba mają 
p r a w o domagać się, 'ażeby poczta usza­
nowała ich czas i starała się przysto­
sować do w y m o g ó w szerszej pubł łs*-
noścL 

Nie wą tp imy , że dyrekc ja poczt? 
łódzkiej , dbająca zazwycza j o wygodę 
dla s w y c h Interesantów, usunie również ( 

tyra razem niedomagania f i l i i p rzy t jL ' 
28 p. Strz. Kan. 1 uprzystępni fedr*-
nom korzystanie z jej usług, a lbowiem 
w warunkach obecnych jest to połączo­
ne z wie lu trudnościami a p rzedewszy-
stklem z nadmierną stratą czasu. 

Proszę ty l ko pomyśleć, i e czas śr 
naprawdę pieniądz! 

W lu tym stanralo* 
O ile-t-dowiemy siq i r sobotę, 

W piątek, dnia 2 b. m. odbędzie s l ^ 
w wydz ia le s ta tys tycznym magistratu 
posiedzenie komisj i notyf ikującej ceny. 
wchodzące w skład budżetu rodziny ro­
bom czej d la ustalenia zmian kosztów 
Utrzymania. 

Wedle p row izo rycznych obłłcziy'i 
koszty utrzymania w lu tym wykażą dal ­
szą zniżkę na-co ir łównie w p ł y n ą obni­
żone ceny a r t y k u ł ó w żywnośc iowych , 
jak p e c z y w a , mięsa I t d. 

Ostateczny rezultat obliczeń wykaże 
miejska k o m s j a do badania zmian kosz­
tów uLrzyuta&us w dniu 3 mar-ia. (b j . 
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TEATR M1FJSKL 
„Moralność pani Dul sklej", wystawiona z 

wicllricm powodzeniem na Jubileusz A. Dunajtw-
skicj, graaa będzie dziś wieczorem na przedsta­
wieniu po cenach popularnych oraz w dalszym 
ciągu w sobotę o godz. 4 po południu po cenach 
zniżonych (od 1 zl. do 5 zl.). 

„SPISEK CAROWEJ" (RASPUTIN) 
ukaże się Jutro i w piątek po cenacJa popular­
nych oraz w dalszym ciągu w sobotę wieczo­
rem i w niedziele. 

Na wszystkie te przedstawienia kasa zamu-
v fafi w cukierni Gostomskiego sprzedaje Ju4 bi-

.JKREDOWE KOLO", 
które w ubiegłą sobotę po południu /.nów zapeł­
niło teatr, dane beo^ie po raz 46-ly w najbliższa 
niedzielę o godz. 4 po południu po cenach popu­
larnych. 

WYSTĘPY A. MOISSIEOO. 
Codziennie odbywają się pod kierunkiem re*. 

K. Tatarkiewicza próby ze sztuk L. Pirandella 
..Henryk IV " oraz L. Tołstoja „Żywy trup", w 
których wystąpi na naszej scenie Jeden z najzna­
komitszych artystów światowych — Aleksander 
Molsśl. 

TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie występy Mieczysławy Ćwiklińskiej 

odbędą się dziś, t. j . w środę, w „Niewiernej" 
(ceny nopuarne) oraz jutro, w piątek 1 sobotę w 
przezabawnym „Mecenasie DolbeCu". 

W nio-Jzielę o godz. 5 po południu raz jeszcze 
po cenach zniżonych dany będzie „Śnieg" Przy­
byszewskiego. 

Wieczorem — „Moralność pani DulskJcJ* O. 
p i s k i e j . , 

WIELKI KONCERT BRACI OIMPEIL 
W poniedziałek, dnia 5 marca odbędzie się 

w sali f i lharmonii wielki koncert, w którym u-
dział biorą dwal bracia Glmpul, a mianowicie 
IJróltlŚław (skrzypek) oraz Jakób (plunlsta). 0 -
próói toga akompaniować będzie trzeci brat, 
Karol, Bodzie to więc prawdziwa uczta arty­
styczna v/ wielkim stylu. Młodego skrzypka po-
zoałiśrny z najlepszej strony już pa poprzednich 
występach, a o pianiście1 Jnkóbio prasa wyruźa 
sie, V. następujący sposób; Giinpel podbija audy­
TORIUM ROMFTSN. swej interpretacji... Doskonalą 
PRZEJRZYSTOŚĆ, technika bez skazy, której środki 
zatdroscl eodne po/.walnia mu na wyzyskanie 
wszołkjcll efektów. Zdumiewająco wykonał c-
tjilde tercjową i polonez fls-moll, wywołując bu-
rze, oklasków, która,sic l po licznych naddatkach 
nie uspokoiła. Kasa n lharmonj l rozpoczyna od 
dziś sprzedaż biletów. 

DUSZA 2YD0STWA W mUZYCE. 
Pod powyższym tytułom odbędzie sie » 

czwartek dnia 8 marca w sali Filharmonii wy­
kład dr. Józefa Reissa, profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Prelegent w wykładzie swym 
poruszy nasiepulace tęjnaty: Diaspora a snlew 
.synagogaJny — Ghetto — Liryzm duszy żydow­
skiej — Antysemicka broszura Ryszarda Wag-
tiora — Tańce żydowskie I Ich karykatura — 
Renesans włoski I Salomon Rossl Muzykal­
ność żydów — Emancypacja żydów — Asyml-
lanci — Mcndeisołui — Mcyerbcer — Offenbach 
— Twórczość cjy odtwórczoeć — Muzyka w 
templu — Tragizm tydostwa — Adolf Schrelhnr, 
Gustaw Manier — Narodowa muzyka żydowska 
i t. d. Wykład ten ze względu na temat ora* o 
sobe prelegenta wzbudzi niewątpliwie wielkie za­
interesowanie. 

W y r a z y G Ł C B O K * e g o współczucia p. 
n e m u i r o d z i n i e ) Z powodu zgonu 

B. P. 

T o b a s ł o w i Ptk«e<~ 

HELENY PIKIELNE 
składa 

W. BLO|VBENFELD 
Łódź. ul. Piotrkowska 22 

Zabili butelka k 
Sąd skazał 2 itr e w K I cii m\o ziericow na 3 iaia c.ęź-

k i e s j o w ę / i e i i ś a . 

W dniu wczorajszym sad okręgowy! W tym c/asle nadbiega policja, któ-
w Łodzi pod przewodnictwem sędziego ra na ulicy Piotrkowskiej złoczyńców 
Kozłowskiego w asystencji sed iów Ra- 'za t rzymała . 
sla i Wllkowskiego rozpatrywał sprawę 
Karola Ratajskiego i Bolesława Ware­
ckiego, oskarżonych o zabójstwo Feli­
ksa Keilłcha. W świetle aktu oskarżenia 
i.zeznań świadków okoliczności sprawy 
przedstawiają sie jak następuje; 

W dniu 30 października 1927 r. w y ­
chodzący z zakładu fryzjerskiego przy 
ulicy Plac Reymonta 3/5 pracownik Be­
rek Fuks zauważył w bramie tegoż do­
mu trzech osobników, z których dwaj 

bili trzeciego butelka po głowie. 

Uderzywszy go parę razy, oddalili 
się, uderzony zaś, brocząc obficie krwią, 
uszedł parę kroków, usiadł na stopniach 
sklepu 1 po chwili runął nieprzytomny 
na ziemie. Zjawiła się policja, na widok; 
której dwaj osobnicy, którzy bill butel­
ką swego towarzysza, rzucili sie do u-
oicczki w stronę ulicy l^iotrkowskiej, 
gdzie też wkrótce zostali ujęci przez ści­
gających ich policjantów. Jak się okaza­
ło, byli to Karol Ratajski i Bolesław Wa­
recki. 

Na przewodzie sadowym oskarżeni 
do winy się nie przyznali, cały szereg 
świadków jednakże zeznaniami swemi 
niezbicie winę ich udowadnia. Miedzy 
innymi dozorca domu przy Placu Rej­
monta 3/5 zeznaje, i e krytycznego dnia 
wieczorem widział w bramie trzech o-
sobników, pomiędzy którymi wynikła 
sprzeczka. Dwaj z nich -— tu świadek 
wskazuje na oskarżonych — bill towa-1 
rzysza swego butelką po głowie 1 kopali 
go w brzuch. Ody zaczęli nadbiegać lu­
dzie, obydwaj rzucili się do ucieczki. 

Wślad za nimi pobiegł ś. p. Felik: 
Kielich, osłabiony Jednak upływem krwi , 
siadł na stopniach sklepu i zemdlał. 

Po przesłuchaniu świadków i wysłu­
chaniu orzeczenia biegłego, zabrał głos 
prokurator Skabiczewski, który, wska­
zując, że wina oskarżonych została w 
zupełności przez przewód sądowy udo­
wodniona, domagał się surowego wymla 
ru kary. 

Po przemówieniach obrońców oskar­
żonych adw. Adamowicza i Pełki , sąd 
udał się na naradę, poczem ogłosił wy­
rok, którego mocą Karol Ratajski i Bo­
lesław Warecki uznani zostali winnymi 
zadania ciężkiego uszkodzenia ciała, któ­
re spowodowało śmierć Feliksowi Kie­
lichowi I skazani zostali każdy na trzy 
lata ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw stanu. 

K I 60 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
LL.W — Syuflał czasu, hejnul I Wieży Ma-

rjackjcj w Krni<owle. komunikat lotniezo-meteo-
roioglczny, uraz nadprogram, lo.iW- 16.25 — Od 
czyt p. t. „Teatr ludowy" — wygi. i t r -p / j ęd i / c j 
Cicrniak. i').J., ABAU — N^ulprograrti | komiu j -
katy. lt- 10— 17.05 — „Skrzynka pocztowa," Ko­
respondencja bieżąca omówi dr. Marjan St«».vW-
ski. 171,3—17 2o - Przerwa. 17.20-17 45 - OJ 
czyt organizowany pizez Ministerstwo K;:i|u-
nll.itcji — wygi . in. p. Józef Śulcaarski. I7.-5J*— 
IS 15 — Program dlu d/.ieet. Transmisja z Kra-
l.owa. 18.15—18 55 — Koncert Dppoluilnlpjiry. 
Tran-mlsja z Wiln:;. 19.35—20.0JT&- Odczyt pt. 
„Walka ze szkodnikami w sadach" — wyu'. 
proof. Edmund Janowski. 20.00—20.30 — Od­
czyt p. t. „O polityce finansowej Bajilat Oosp. 
Krajowego" — W.VR!. gen. Górecki. 20.30 — 
Koncert wieczornv w Wykonaniu orkiestry dę­
tej p»d. d n i . Al , Bielskiego. 2 Z M - ?2.bj -•• Syg 
nał czasu i kom-.inlknl Intnlciso- meteor. 2.M15--
22.20 — Komunikaty 1 AT. 22.20-22.3w — Ko­
munikaty policyjny, sportowy, oraz nodptół 
grom. 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
Langci-ber? 23 KW fala 1S8S m. 

13,05 — 14,30 Koncert popołudniowy. 14 30 
Porndy domowe. 15,45 — 16,15 Program dla p.iń 
17,15 — 17.4.o Odczyt, Praco codzienna w SZJUH 
Ic niemieckiej, 18,00 — 19,00 Kmii.cn popołu­
dniowy. 19,10 • - 19,35 Rrearaifl dla r o b u t # a , 
Moralnpść w prawic | gospodarstwie. 1̂ .35 — 
20,00 Odczyt. Historia kultury niemieckiej. 20.00 
— 20,25 Lekcja tańca. 20,30 Produkcje chóru. 
Do 2-1,00 Muzyka taneczna, 

Praga, 5 KW fala 31S.9 m. 
11,00 Produkcje muzyczne. 12,00 Czns. Win-

domośrl. Orkiestra.' 13.35. Giełda. 16.30 Kom-ert. 
17.30 O.iozyt. .17,40 lusivtut Masaryk. 17.60 Au­
dycja niemiecka. 18,25 Program dla robotników. 
18,30 Odczyt CzęskoslowocSi, I9.30 Słowo vs tc 
pnp do nast-pnej ai:d^cll. f«V.O „Kn iah in i " — 
opera Dvoraka. 21.00 Tr.insm. z Brna. 22,00 
Czas, Wiadomośc.1. Orkiestra. 

Berlin, 4 KV/ . tal* 4S3.9 Hi. I 
.15.30 Program dla part. 17.00 — 18,00 Koncert 

kapali Roosz. 1M0 Odczyt. Goethe w muzyce, 
19,25 Pogadanka prawnicza. 19,55 Odczyt. Po-
glądy współczesności. 20,30 Mua-lrn sz.inricro-

i wa. 22,30 Muzyka taneczna kapeli Marok Weber 
I z hotelu Adlonu. 

arcydzieto nasłroiowo-eTotyczne 
L I i Damita, H a r r y L i e d t n e , ł > a w e - J R i c h t e r 

Wkrótce O R R N D - K 1 f t O . 

CHOĆ OCZY M A M ZAiVłĄ:Ąi\ iE 
poznają po zapachu 

Janina Strzelecka. 

Szary Komendant. 
A kiedy wyruszył szary Komendant 

na czele przedziwnej swej armii w pa­
miętny dzień 6 sierpn a. grał m pobud­
kę hejnał z wieży Mariackiej. 

Rozpłynęły się ostatnie dźwięki w 
mgłach, u z najcichszego, ostatniego a-
l ;ordu może się piosenka o „Rozmary­
nie'' narodziła... grał \<M królewski Zyg­
muntów dzwon na boje i na zwycięstwo, 
a grał tak potężnie, jakby spiżowe jego 
serce k r w i ą j ciałem się stało, a szedł 
dzwon pod niebo samo, wieść niosąc -
I ' lo ry ją , że oto idą polskie żołn erze 'dą 
pomścić hańbę lat niewoli, ida. bo im 
Jusze młode tęsknotą lat do olczyzny 
wolnej , do ojczyzny bez kata sie rwały . 

Wiodły Ich dnia onego pamiętnego 
cienie dziadów • ojców, co przez błota 
lombardzkie i śniegi alpejsk'e. rozpalone 
piaski Sahary i przez San • Domingo i 
Samo - Sierra, przez lody Berezyny, 
Olszynkę 1 szub enice na stokach. C y -
i odęli do ojczyzny wolnej szli... 

1 może widział Szary Komendant w 
łunach zachodnich, co się na niebie, nad 
Wawelem kładły, postacie, tych wszy­
stkich którym Bóg powierzył „honor 
polaków", szary Komendant, honoru te­
go strażnik dostojny, obrońca łedyny... 
Może w w'etrze, co szedł od Warszawy 
słowa pieśni słyszał: „O oiców crób 
bagnetów wyostrz stal"^. 

Wiódł tę przedziwną armję, której 
mu potem najwięksi monarchowie z a - , 
zdrościć mogli, wiódł chłopów, oszala-i 
•łych z radości i'z dumy i .w 'arv , że oto 
^ o l n o fcm będzie b;ć sJc zaJPolskę„JU I 

uapewuo wolno bedze zgtnąć za n ią— 
Ale wiedzieli, przecież, że muszą 7 \ V Y -
ciężyć! 

Pod szarym mundurem, na 2.aia!iiiviV 
klcm sercu utlał k i żdy z nich plan kom­
pan]!, co Polską wielka, od nttjfrJEA &Q 
morza zwał się 

1 jeszcze każdy z nich te w a r ę ni .s>i, 
żc kto jak kto, ale ta najwierniejsza, ta, 
co nie zdradza, tu kochana ostatnia, 
śmierć siostra—przytuli, przyhołubi. u-
pieści. 

Szli wbrew wszystkim i wbrew 
wszystkiemu bo wiódł ich dziwny czło­
wiek, có nie chciał uwierzyć nigdy, aby 
muru głową rozbić nic można było, co 
tw erdził, że trzeba, aby „szaleństwo 
polskie czynem politycznym sie stało'*.. 

Mur najstraszliwszy drogę im zagra­
d z a ł - m u r • małoduszności I obojętności 
tak w i e l k i e j , / ż e wszystkie śmiertelne 
grzechy narodu tetra mczem wobec tej 
zbrodn były. 1 nie było laurów dla tego 
polskiego wojska a były róże dla ko­
zaków kubańskich... 

I oto na wodach stojącycb na wodach 
gnijących „pracy organicznej", „pracy 
u podstaw", co od lat mvśl sama o zbroj­
nym czynie powstańczym wykluczała, 
rozbłysnął <?tu śwat łaml okręt o biało 

Jest to jedyna czekolada, która, 
przy i mu Q z rozkoszą. 

gory polskie, od krwi ty'n przed n imi— I polski om rozżarzył, aby ci. co przyjdą 
rdzawe, rosła n^śń - legenda, pieśń - h i - p o nim, drogę w ciemność ach rozpozną-

fstorja, szła od ust do urt o karpackich I wać mogli. 
bojach, o towczówku o Rokifu.e o stu 
szarżach zwycięstwach—Rosła pieśń, 
olbrzymiała, nie skonała w kazamatach 
Szczyplorny, ni Benjuminowa. Magde­
burga --aż pękły łańcuchy l Warszawa 
pokłon Komendantowi złożyła. Warsza­
wa młoda, ta przyszła, lntel ;genina | ro­
botnicza, ale nie płazy, co same sobie 
sterem, okrętem żaglem byłv. co na 
zew carów czekały w dni te. kiedy 
Polska się rodziła w czynie legjonlstów... 

Czy słyszycie terkot karabinów ma­
szynowych? Tam pod Radzyminem— 
Czy słyszycie, armaty bolszewickie gra­
ją? Czyż zapomn eliście, kto Was wów­
czas obronił? Brygadier Piłsudski, już 
Wódz Narodu— Zwyciężył ten „szale­
niec" co w 14 roku „szaleństwo" polskie 
w czyn polityczny zaklął ten co odę do 
Młodość 1 na krew i życie przetranspo­
nował, ten. co w.edział. jak nikt nny, 
że nie piórem i atramentem, nie skam­
l a ł e m , nie układami, nie pokłonami oj­
czyznę «ię z powrotem o l b e r a — 

Kto, Jak rrie on, musiał w edzieć, że 
liisiorja wielkich wydarzeń wielkich 
spraw—to zawsze prawie historia ,.sza-

czerwonych f lagach—Prowadzi ł ową leńców I szaleństw**, że dźw gnia i moto-
nawę sternk genjalnv, nieustępliwy i rem świata—Jest entuzjazm. I jeszcze 
doprowadź, do portu nawę tę, co p a ń - ( w jedno wierzył Komendant, o Jednej 
słwem polskiem stać sfe miała ł stała. 
I poszła wieść od Tagu do krainy 
wschodząceRo slońea i od B a ł y c h Wód 
po Śródziemne brzegi, łe nie zgoęła. że 
żyje, żę oto garstka walecznych polską 
szablą odbiera to, co wraża wz eła prze­
moc ! 

Spjyncjy b h IcrwJą przenaidroższe 

przedziwnej wiedział prawdzie—oto że 
istnieje ręka nlewidzalna. co wszystke 
czyny wielkie i każdą krwi kroplę w do­
brej sprawie przelana niże ną łańcuch 
bezcenny. Różańcem tym ziemia spow-
ta, bo inaczej rozsadź luby Ją podłość, 
małoduszność i miernota ludzka... 

Bj/1 t y m co nowe gwiazdy na niebie 

Zwyciężył Brygadier, zmójjł bramy 
piekielne i na. stale potężnej ginach tej 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej wznosi. 

1 nie zapomn ał o tych. co odeszli, nic 
zapominał o szarych chłopcach, których 
„śmierć ucałowała'".... 

Śpij kolego, w z 'innym grobie. 
Niech się Polska przyśni TobieI 
Niechaj Ci się pnyśn Polska, potęż­

na, ta, której granice pasemkiem wąziut-: 
kiem krwi rodzonej, krwi serdecznej, 
żołnierzu polski, wyznaczyłeś.".. 

Niechaj Ci s ę przyśni Polska, której 
fundamentalni kości Twoje i>o całej tej 
ziemi rozrzucone się staly> 

Sp ! j żołnierzu! Czuwa Komendant, a-
by życie T w e n'e nadarmo przepadło, 
czuwa abyś radował się ta Polską, za 
której honor walczyłeś. 

I >łoną jasno ognie na Motrle Twojej 
tan: na placu Saskim, u stóp księoia Jó­
zefa; w ; je się wstęga NAJDROŻSZEGO żoł> 
nierskiemu T w e m u sercu—orderu— 
.V rtuti M'ilitafr", stoją war ty ; najmoź-

n ejsi świata tego cześć i honory Cl od­
dają, na baczność przed prochami T w e -
ml stojąc. 

Ś P I J żołnierzu! 
Czuwamy i my. kobiety polskie, w 

każdym d n a życia naszego, w każdej 
jego godziwie pamiętając. Że możo ży­
jemy dlatego, bo T y zginąłeś? Może DAR 
nem nam jest dla Polski pracować, że 
T y za nią zginąłeś? 

Uczymy dzieci nasze czc! dla Ciebie 
i dla Twego Wodza z najgłębszych tajni 
naszych serc uczymy je słów t y c h : — 
Oby Bóg zachował Józefa Piłsudski ego! 

i 
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Ufojaierou/ie cate] 
utworzą jedną wielką organizację zawodową. 

Przed kilku dniami odbył się w W a r ­
szawie pierwszy ogólno - krajowy zjazd 
komiwojażerów i agentów podróżują­
cych. Łódź reprezentował prezes stowa­
rzyszenia komiwojżerów łódzkiego okrę 
pi handlowo - przemysłowego p. L u d ­
wik Wajs. Zjazd został zwołany w celu 
Utworzenia silnej organizacji wojaźerów 
całego państwa polskiego. 

Z referatów tych wynika, że w Pol­
sce znajduje się z górą 8.000 wojaźerów, 
z których czwarta część zaledwie jest 
zrzeszona w związkach i stowarzysze­
niach, nic dziwnego tedy, że wojażero-
wie nie motra prowadzić skutecznej ak­
cji w obronie swych interesów. W w y ­
głoszonych referatach wskazywano rów 
nież na to, że sam teren kra ju jest zbyt 
ciasnem polem działania dla wojaźerów, 
k tó rych w łaśc iwem zadaniem jest po­
szukiwanie r y n k ó w zbytu dla t owa rów 
polskich zagranicą. Na przeszkodzie te­
mu stoją ograniczenia natury prawnej , 
wobec czego wojażerowio polscy w inn i 
przystąpić do wie lk ie j federacji między­
narodowej, a wówczas, siłą faktu, znie­
sione zostaną ograniczenia prawne, ta­
mujące swobodę ruchów agentów podró 
żujących. 

Delegat łód cki p. Wa js podał charak­
te rys tyczny przyk ład , k tó ry dosadnie 
świadczy o korzyściach, jakie osiągnąć 
moną wojaźerpwie, zrzeszając się w Je­
dnej organizacj i . Przed n iedawnym cza­
sem d ilegącja lód 'k iego stowarzyszenia 
knmi\voT!' 'on' .w Interweniowała u min. 
nrzci i iyshi i handlu w sprawie udziela­
niu' wu.inri-.Tons bi letów u lgowych na 
pT/ćpią?dy kolejowe oraz w sprawie da­
nia im możności / aopa t r -wan ia się w ta­
ni'.- paszporty; zagraniczne. 

i-\ min. Kw ia tkowsk i uznał żądania 
delegacji za słuszne, lecz zastrzegł się, 
żc przyczyn i się do Ich spełnienia t y l ko 
wówczas, gdy wo;ażerowie polscy zrze­
szą się w jednej wie lk ie j organizacj i , 
p rvy obecnym stanie r zeczy bowiem ka­
żda z drobnych organizacyj wojaźerów 
bi-dMe zghis-ala się do min is terstwa z 
coraz to incini żądaniami. Nad wyglo-

Miech kasa wy jaśn i 
dlaczego p. Lewkowicz ma pła­

cić za innych. 

Do redakcji naszej zgłosił się p. Lew­
kowicz, współwłaściciel składu manu 
faktury Kałuszyner i Lewkowicz, mie­
szczącego się przy ulicy Piotrkowskiej 
56, który opowiedział nam. co następu­
je: 

Do roku 1925 powyższa firma mie­
ściła sit w domu przy ulicy Traugutta 
nr. b w którym znajduje się szereg in­
nych ; składów. Wszystkie przedsi^b-ot-
stwr. handlowe z tej posesji wspólnie za"-
angażowały nocnego stróża, któremu 
każda firma płaciła tygodniową pensję 
w stosunku do wielkości swego składu 

Firma Kałuszyner I Lewkowicz, jako 
najmniejsza, płaciła tylko 2 złote tyg -d-
niowo. 

Przed trzema laty wspomniane pr^-ed 
siębiorstwo przeprowadziło się do no­
wego lokalu przy ulicy Piotrkowskiej 56 

I oto zupełnie nieoczekiwanie w ubie­
głym tygodniu p. Bolesław Lewkowicz, 
współwłaściciel firmy, otrzymał ..-ivaz 
wykonawczy i klauzulę egzekucyjną 
sumę 93 zł. 68 gr.. gdyż w roku 1926 nic 
opłacił składki w kasie chorych za noc­
nego dozorcę w domu przy ulicy I tau-
gutta 8. 

W wspomnianym okresie przedsię­
biorstwo handlowe zajmowało już inny 
lokal. Panowie Kałuszyner i Lewkowicz 
opłacali zresztą najmniejszą część pen­
sji nocnego dozorcy, dlaczego więc mie­
liby ponosić całkowite koszty? Po?o-
stałe firmy mieszczące się w dals/.yui 
ciągu w domu przy ulicy Traugutta nie 
otrzymały bowiem żadnych nakazów 
egzekucjjnych. 

Nakaz wykonawczy wreszcie skiero­
wany został wyłącznie na ręce p. Lew­
kowicza, a nie do firmy. 

Mimo sprzeciwu p. L. licytacja zo­
stała wyznaczona, wobec czego był 
zmuszony uiścić powyższą sunie. 

Pan Lewkowicz wytoczył proces 
kasie chorych o odszkodowanie. 

szonemi referatami rozwinęła się sze­
roka dyskusja, poczem wybrany został 
zarząd centralnej organizacji wojaźerów 
Rzplitej Polskiej , w skład którego w e ­
szli przedstawiciele Z całUgo szeregu 
miast. (p). 

la rzemieślników 
przyznał Bank Gospodarstwa Krajowego. 

Na $kt|tek wystąpienia starosty Rźc-w-
sklfgo do banku gospodarstwa kra jowe­
go, bank przyznał 100 tys. z ł . dla rze­
mieślników i drobnego handlu na 10 
kwar ta ł ów , spłacany w 10 ratach po 10 
tys, zł . kwar ta ln ie . 

Jutro, w czwartek dnia 1 marca r. b. w pierwszą bolesna, rocznicę zgonu' 

b . p S z y m o n a M a l i n a 
odbędzie się o godz. 12-ej punkt, na cmentarzu żydowskim uroczysto nabożeństwo i od­
słonięcie pomnika. 

Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych i znajomych 

Ż o n a , d z i e c i i r o d z n a . 

Konkurs na hudowĘ domów 
został onegdaj rozstrzygnięty. 

W dniu 10 b. m. upłynął termin zgła­
szania pro jektów na rozplanowal i e i bu­
dowę domów robotniczych w myśl kon­
kursu, ogłoszonego przez towarzys two 
akcyjne „ D o m y Robotnicze", założone 
pr,:ez p rzemys łowców łódzkich. 

Onegdaj pod przewodnic twem dyrek­
tora Ulrnana odbyło się posiedzenie ko­
misji technicznej, k tóra na wstępie po­
stanowi ła zakupć prócz nagrodzonych 
prac 5 dalszych. 

W rezultacie przyznano pierwszą na­
grodę w wysokości 1000 zł. pracy ozna­
czonej godłem „Ognisko" , drugą nagro­
dę w kwocie 500 zł.; pracy oznaczonej 
godłam „Wygodn ie i tan o" , oraz trzecią 
nagrodę 300 z l pracy oznaczonej godłem 
„ W ł a s n y domek". 

Po otworzeniu kopert okazało s :ę. że 

twórcą pierwszej pracy jest architekt 
Wiktor Gesler, łodzianin, a dwuch na­
stępnych Biuro inżynierskie „Trud" w 
Warszawie, które otrzymało drugą i 
trzecą nagrodę. 

Poza tem zakupiono 5 następnych 
prac, przyczem co do ceny, to przew x l -
niczący komisji otrzymaj pełnomocni­
ctwo do załatwienia tej sprawy z wła­
ścicielami wyróżnionych projektów. 

Przy ocenie prac komisja postanow-ła 
odznaczyć pracę, wyróżniającą się me-
tylko pod względem architektonicznym, 
lecz ścisłem dotrzymaniem warunków 
konkursu. 

W dniach 6, 7 i 8 marca w godzinach 
od 4 do 8 wieczór wyżej wymenione 
prace wystawione zostaną na widok pu­
bliczny w pałacu biskupim, (b). 

liz s i dni następnych! 

Dzic;e upadku rozhisteryzowanych chłopczyc na tle podejrzane) kawiarenki 
wielkomieiskiei w gigantycznym filmie, stanowiącym sensację Europy p, i 

; i @ I I E L D A 
M I Ł O Ś C I " 

Na tle rozgłośne! sztuki wiedeńskiego autora, Feliksa Fischera, p. i .CAFE 
ELECTRIC", klóra gVaua była we Wiedniu jednrereśnie w ,Ż teatrach przez 

dwa lata zrzędu, przy wyprzedane) widowni. 
Realizacfa i reżyser a GUSTAWA LICICKIEGO. 

W roli głównej 
Polski Valeptino IGO SYM 

Trzy powojenne typy kobiece odtwarzają urocze wiedenki 

N I N A VANNA, 
V E R A SALYOTTI, 

Marlena Dietrych 
Powo'enna amoralność młodzieży wielkomielskiej i niezdrowa ciekawość na 
polu erolycznem, wywołuje rozkwit spelunek, w których za pieniądze kupuje 

się ciało i duszę kobiety. 
Ze zgnilizną czasu walczą szlachetne, drgające prawdą życiową, założenia 

arcylilmu p. t. 

GIEŁDA MIŁOŚCI 

ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry sym­
fonie nej pod dyr. p. Leona KANTORA. 

Odpowiedzialność za p raw id ł owy po­
dział k redytu ponosi starosta Rżewskl , 
k i ó r y stanął na czele komisj i opiniodaw­
czej, złożonej z przedstawiciel i miejsco­
wości powiatu łódzkiego. 

• Kredy t będzie udzielany rzemieślni­
kom na 10 kwar ta łów , oprocentowany 
w wysokośc i 11 proc. w stosunku rocz­
nym, bez jak ichko lwiek opłat i kosztów-. 

Wczora j odbyło się posiedzenie ko­
misj i , w sk ład k tóre j wesz l i : Józef Lan­
ge, z A leksandrowa (8.100 mieszkań­
ców), Fuks z Rudy Pabianickiej (5.162 
mieszk.), p. Sztern z Tuszyna (3.467 n u . 
p. Kowalczyk z Konstantynowa (5.932 
m.). i p. Teska ze Zgierza (21.766 tn.), 
przyczem dane co do zaludnienia wzięto 
z obliczeń 192J. roku. 

Posiedzenie zagaił, p. starosta Rżew­
skl, który zaznaczył, że rząd, starając 
się powiększyć wy twórczość i u łatwić 
życie gospodarcze, przeznaczył ten kre­
dyt, gdyż rzemiosło dostarcza okolicz­
nym rolnikom narzędzi rolniczych i bu-
dowlanych, tak niezbędnych w życiu ka­
żdego włościanina. 

Kredyt udzielony został na podsta­
wie a r t 142 Rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej. 

Po dłuższej dyskusji w sprawie spo­
sobu podziału kredytu postanowiono do­
konać podziału w myśl projektu starosty 
Rżewskiego proporcjonalnie do Ilości 
mieszkańców gminy I do piątku cała ta 
suma zostanie Już rozdzielona, (b). 

Slupy r e k l a m o w e 
będą ustawiona w różnych punk 

tach miasta. 

n a J e d y n a N a r o d o w a l ? s t a ż y d o w s k a 
k t ó r ą g l o s u j ą w s z y s c y p o - t c y ż y d z i j e s t 

Ponieważ w okresie wyborczym 
słannicy poszczególnych komitetów wy . 
borczych zalep ają plakaty, umieszczeń 
ne przez inwalidów drukami agitacyjne-
mi, inwalidzi postanowiH na drukach 
tak'ch wymalować jue niszcz cudzej 
własności*'. 

Równocześnie związek Inwalidów po­
stanowił w roku bieżącym wystawić w, 
mieście jeszcze 30 slupów reklamowych, 
oraz szereg tablic na których wyłącz­
nie umieszczane będą wszelkiego ro%iza?» 
ju plakaty, (b). 

Palić n ie w o l n o ! 
Zakaz władz szkolnych* 

Warszawski korespondent .Republiki" ( B j 
telefonuje: 

Po dłuższej naradzie w łonie minister 
stwa oświaty postanowiono w tych 
dniach rozpocząć ostrą walkę z nałogiem 
palenia tytoniu wśród młodzieży szkol­
nej. Ministerstwo oświaty porozumiała 
się nawet z władzami administracyjne* 
ml w sprawie wydania zakazu sprzeda­
ży wyrobów tytoniowych młodzieży 
szkolnej. 

Jakie bvły ceny 
na wczorajszym targu. 

Wczoraj na rynkach łódzkich sprze­
dawano: masło 6—6.80, twaróg 1.20— 
1.30, mleko 45 gr., ser 1.50. śmietana 
1.80-—2.20, mąka pszenna 80 i 75 rg., mą­
ka żytnia 65 1 50 gr., marchew 20—25 
gr.. buraki 25—30 gr., cebula 50—60 gr., 
kapusta 70 gr„ kura 4—10 zl.. kaczka 
7—12 zł., gęś 12—15 zł., indyk 16—22 
zl., gołąb 1—15 zł., sól 32—33 gr., psze­
nica 65 gr.. siano 18 zł., 1 entn. słoma 
U z i . (b). 

Dvżnrv aotek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap­

teki: E. Pawłowskiego (P otrkowsica 
309). S. Hamburga (Główna 50). B. Głu­
chowskiego (Narutowicza 4). J. Sukie-
wicza (Kopernika 26). A. Charemzy 
(Pomorska 10), A. Po tasza (Plac Koś­
cielny 10). (b). 

Dziś. w środę dnia 29-go lufefo w UuM* 
Zrzeszenia Kobiet W. I. Z. O . AL Kościuszki 21 

n a h e r b a t c e t y g o d n i o w e j 
D r . Z . E L L E N B E R G 

wygłozl odczyt n. L 
Z a g a d n i e n i a d e m o k r a c j i 

w s p ó ł c z e s n e ) . ( 

Wefłda dla członkiń i wprowadzonych fpUt\ 
miOm. 4 
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Dawno oczekiwany suoerfllm pg. słynnej powieści 
MAURYCEGO DEKOliRY p. t. 

Dziś bilety ulgowe i passe* 
partouta nieważne. 

| MAURYCEGO DEKOURY p. t. 

*"***"'"ttHWat (A W/ rrill Ofł IA-*aU»# t f i s R ^ \» X» I iKAcf rtfi 'int r t f l O l Pr*<lii/»ia nnrioi^o fnnteA.** t«MMti«1»Ul4 W roli gł. J ó z e f i n a B a «er . Ubóstwiana przez całą Francję gwiazda teatrów paryskich 
Potężny ten diamal pizez pełne tizy miesi ce izarowai cały Paiyż — OUniewa.ący przepych 

\ w s i a * y l Ws a' iale ki^iobia/y kr.un p <>dz»rotn kotw ch. 

Początek icansów o godzinie 4-ei po południu w soboty, 
nie ' święta o '»!•»' 1-ei po południu. — O r k i e s t r a pod d y r R. K A * T 0 R \ . 

Miasta —ogrody 
czy tez bloki domów dochodo­

wych. 
Jak budować nowe dzielnice? Czy 

ciągle już „miasta - ogrody", czy też 
może odstąpić niekiedy od tej zasady i 
staw ać wielkie, zwarte bloki t. zw. do­
mów docliodowycłi? 

Ta kwestja. aktualna już dzisiaj wo­
bec perspektyw najbliższego i następ­
nych sezonów budowlanych, rozpatry­
wana jest obecnie w ministerstwie ro­
bót publicznych, ponieważ pojawiły sie 
opinje. krytykujące dążeń a do masowe­
go tworzenia nrast - ogrodów. 

System willowy ma gorących zwolen 
ników wśród sfer lekarskich, popiera go 
gorąco departament zdrowia min. spraw 
wewnętrznych. Przemawiają za nim 
również obecne warunki gospodarcze, 
<tóre sprzyjają raczej tworzeń u koope­
ratyw meszkanowych, niż angażowa­
niu; większych kapitałów jednostek w 
wielkich przeds ęwzlęciach budowla­
nych. 

Piękna pogoda w Zako­
panem. 

Zakopane. 2S lutego, 
(Agencja Wschodnia) 

Od dłuższego czasu trwa tu wyjątko­
wa piękna pogoda zimowa. Tory nar­
ciarskie dobre. Według zapowiedzi me­
teorologicznych pogoda potrwa jeszcze 
orzez czas dłuższy. 

Z R U C H U W Y D A W N I C Z E G O . 
Major K, Czarnecki, autor książki p. 

t „Zatory lodowe i zaspy śnieżne", wy­
dał niedawno drugą swą prace, zatytu­
łowaną „Podziemne roboty fortviikacyj 
ne w gruntach ciężkich". W pracy tej 
opartej zarówno na bogatej literaturze 
obcej ostatniej doby jak i osobisteni do­
świadczeniu autora znajdujemy grunto­
wne omówienie teoretycznych zasad 
wykonywania robót fortyfikacyjnych w 
gruntach ciężkich i to zarówno z takty­
cznego jak 1 technicznego punktu widze­
nia, a wiec np. zasady taktyczne i szczc 
goły techniczne przy wykonywaniu, pra 
cy fortyfikacyjnej, jej organizacja, sro-
soby Jej maskowania I t. p. Ponadto ca­
ły szereg przykładów historycznych z 
wojny światowej 1914—1918 r. przedsta 
wia obrazowo, jak prace fortyfikacyjne 
tego rodzaju wykonywano na froncie 
włoskim i francuskim podczas wsoom-
niattej wojny. Dodano 2 załączniki, z 
których jeden stanowi tłumaczenie In­
strukcji francuskiej z tego zakresu, dru­
gi opis wzgórza krakowsko-wlcluńskie-
go, jako terenu obfitującego w grutfa 
ciężkie. Strona ilustracyjna tej prac; 
zarówno bardzo staranna jak I bom ta 
(lOtl rysunków ł 22 folografje). Książka 
ta napisana przez fachowca zainteresu­
je niewątpliwie każdego oficera sapt-
rów oraz inżynierów. 
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A y d o w c i i T e a t r 
R e w j a w o « K a m . „ARARAT" 

" I T I i"i Zachodnia Ml 4 3 r ? - l i i T ~ 
T y l k o 6 d n i ! 

„Cuda z Araratu" 
Szlagiery a I I , Ml I IV programu 

O* a 1 p r c e d a t a w l e n c> 

Groźny pożar u Szajblera. 
Robotnik— inwalida został cudem, uratowany. 

Wczoraj w południe w zaktauach 
Szr-iblcra I Grohmana, w oddziale szar-
parni wybuchł pożar, który omal nie 
przybrał katastrofalnych rozmiarów. 

Wskutek zbytniego rozgrzania sie 
walców w szafpaczu. zanalily sie od I-
skier stosy bawełnv i ogień, natrafiając 
na łatwopalny materiał, rozszerzał sie 
w zastraszający sposób. 

Na wszczęty przez zatrudnionych 
przy maszynie robotników a'arm nadbie 
gła lokalna straż i natychmiast zaalar­
mowano jeszcze, oddziały I I , IV I V i w 
pierwszym rzędzie pomyślano o ratunku 
iamknictych w oddziale szarparni robo­
tników. 

Trzech z nich zdołało w ostatniej 
chwili uciec, natomiast czwarty, inwali­

da bez jednej nogi, pozostał, nie mogąc 
wydostać się przez bele nagromadzonej 
wełny. 

Nie zważając na gryzący dym, stra­
żacy przystawili drabinę do okna i tędy 
wyciągnęli robotuika-inwalidę. któremu 
każdej chwili groziła śmierć od ognia 
lub dymu. 

W międzyczasie na wiadomość o po­
żarze przybyli prokurator Szmidt, komi­
sarz rządu Strzemiński, komendanci po­
licji: inspektor Focrster i podinspektor 
Niedzielski, oraz nadkomisarz Weyer. 

Po godnnncj akcji udało się straży 
ogniowej pożar zlokalizować i nie dopu­
ścić do przerzucenia się ognia na zapasy 
bawełny, co groziłoby pożarem w ol­
brzymich rozmiarach, (b). 

DyreKcja Koncertów: Alfred Strauch 
iMMiM«r»WgM«r»l illllaslIlllilllllHill 'MIIIIIIIH 

Tel. 13-84 

Początek o dudi. 9.15, 
I 111 

Szczegóły w afiszach. 
P 

Oddaniem twego glrso na listę 
zniszczysz dyklamrę i hege-

monję S|OD'Stó*. 

Kandyda- sa b. poseł W a c h * 
ihmi IJttw ą £ » W - ś i i k i . E. Ktriz-

bruun, N. Hryiucki z Wc.rsza*y. 

SALA FiLHARMONJI. 
D n M i P n 7 i Ay FK* d n , > 5 - s ° m a r c 5 1 9 2 9 «*» 
r U l N l L U ^ l f \ L L I \ , o godzinie 8.30 wieczorem 

W I E L . K B 
K O N C E R T 

W y k o n a w c y p r o g r a m u : 

Mil Kami 
(Pianista) (AKompanjament) 

PROGRAM: 
Sonata G-moll Nr. 2 
Koncert skrzypcowy D-moll 
Sonata Fis-moll op. 11 
Dwa mazurki 

* Dwie etiudy 
MOZART-L1SZT: Don Juan 
WIENIAWSKŁ Fantazja z „Fausta* 
FRANCKJ Sonata 

Bilety zawczasu nabywać można w kasie Filharmonii codziennie od 10.30 
do 2-ej oraz od (jodz. 4 do 7-ej. 

Czwartek I 111 I przedstawienia. Począ It-k 9,15 t t 1 t t l H I M » M » 

1 była tylko zwykłą kobietą, spragnioną, kocbalącą kobietą, w tą pierwszą i ostatnią 

„Moc Poślubną" 
L I L I O A M l T A 
Najbliższy program G R A N O K I N A . 

Laboralorjum lekarskie 

hi iri. II. KUH1D 
Badania histopatologiczne nowotworów, wyskrobin 

etc, analizy moczu, krwi, plwocin i t p, 
p r z e r i e s i o n e z o s t a ł o na 

ul. Wschodnią Nr. 76, 
( r ó j r i a ru towicaa) 

T e e f on 6 3 - 3 0 . 
OOOCX30000C)OOOOOOOOOOOOC>00(X>OOOe 

mOdeon". 

, ,Marqu i t ta" . 
Paryż jest miastem wszelkich możli­

wości. Los pięknej małej śpiewacki o 
dżwięcznem imieniu Marquitty jest tego 
wymowncni potwierdzeniem. 

Śpiewała piosenki na ulicach tego 
wielkiego pięknego miasta. Ujrzał ją pię­
kny książę, dorodny i bogaty jak króle­
wicz z bajki. Olśniła go młodość słowika 
ulicy, czar młodości dziewczęcia. Mar-
quitta jedcie z księciem na Rivicrę. Los 
odwrócił kartę życia biednego dziew­
częcia. Staje się bożyszczem estrady 1 
sceny, jak była boźys'Czem ulicy. Mar-
quitta przechod'.l dalsze, dramatycziie 
koleje losu; miłość, której zawsze była 
wierna, zwycięża jednak. 

Przepiękny, pełen męskiej szlachetno 
ścł Jean Angclo, gra rolę księcia: drob­
na, urocza Marie-louise Iribe zachwyca 
w roli tytułowej. Film wystawiony jest 
z niezwykłym przepychem i obfituje w 
piękne zdjęcia z natury. 

Pani N..., znana śpiewaczka, śpiewa 
pięknym głosem • ulubioną piosenkę 
„Marąuittę". 

„SZOPKA POLITYCZNA" W TEATRZE KA­
MERALNYM. 

Szybkim krokiem zbliżają się Już do końca, 
próby z „Szopki politycznej", której pierwszo 
przedstawienie odbędzie sio w piątek 2-go mar­
ca, w teatrze Kameralnym. v _ 

Żywe zainteresowanie, jakie Impreza ta zbu­
dziła we wszystkich sferach Lodzi, pozwala 
wróżvć Szevce lak największe powodzenie. 

EUOEN STRAUClt ZNÓW W LODZI. 
Od kilku dni bawi w Lodzi w Grand-Hotcla 

p. Eugen Strauch, znany w Europie i Ameryce 
sprzedawca dywanów. 

W najbliższych dniach wytworna Łódź bo­
dzie miała sposobność obejrzonla około 300 ba­
jecznie pięknych dywanów orientalnych wszel­
kich marek I wielkości. 

P. Strauch znany Jest w Polsce przez swoja 
wielkie wystawy dywanów, które 5 lat temu 
urządził w Warszawie, Łodzi, Poznaniu 1 Kato­
wicach i które zrobiły na odwiedzających nie­
zapomniane wrażenie. Szczegóły nastąpią. 

ZRZESZENIE KOBIET ŻYDOWSK. W. I. Z. a 
W środo dnia 7-go marca r. b. zamiast zwy­

kłej herbatki tygodniowej. odhcd/Ie sio w lokata 
klubu (Al. Kościuszki 21) „Wielki wieczór Pu-
rymowy". W części programowej biorą udział 
najwybitniejsze siły literacko - artystyczne Ło­
dzi. Tańce do rana, dwie orkiestry I różne nie­
spodzianki. Miedzy Innem! zapowiedział łaskawy 
swój udział redaktor Kełtman z Warszawy. 

Wobec ograniczonej Ilości miclsc, wejście 
tylko za Imlenńcml zaproszeniami, które można 
otrzymać u part gospodyń: Dr. Braride (Gdańska 
46). OoldbergoweJ (Lipowa 44); dr. KrauszoweJ 
(Piotrkowska 86). łek. dent. RieznlkoweJ (Naru­
towicza 2), d-rowej SpektorowcJ (Piotrkowska 
107. d-rowej Schwclgowej (Zawadzka 6) i dr. 
Woltsonowej (Wschodnia 17). 

" 
TEATR POPULARNY. 

Dzl< o godz. 8.20 wieczorem „Krysia Ie«nł> 
czanka", przedstawienie sprzedane. W czwarte! 
„Wiarusy sztandarów Francji". 

Giełdy zagraniczne. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Londyn. 28 lutego, Radjó. Notowania końco­
we: Nowy Jork 4.88, Holandja 12.12, Francja 
124 02. Włochy 92.18, Niemcy 20.42 I trzy czwar­
te, Szwajcaria 25.34, Praga 164.68, Wiedeń 34.6% 
Waiszawa 43.50. 

Paryż, 28 lutego. Radio. Notowania końco­
we. Londyn 124.02, Nowy Jork 25.41 i pól. Hisz­
pania 430.50. Uelgja 354.25. Włochy 134.55. Szwaj 
carja 4S9 50, Praga 75.40, Rumunja 15.55. 

Gdańsk. 28 lutego. Notowania w guldcnaca 
gdańskich; 100 złotych 57.45 — 57.60, czek na 
Londyn 25.—, wypłaty telegraficzne na: Ikrlia 
122.257 — 122.563, Warszawo 57.40 — 57J55. 

NOTOWANIA ZLOTEOO POLSKIEGO 
w dniu 28 lutego 1928 roku: 

Londyn za 1 funt szlerl. 43.50. Za 100 ztotyemi 
Zurych 58.25, Berlin 46.70 — 47 10, wypłaty te­
legraficzne na Warszawo. Poznnń I Katowice 
46.90 - 47.10, Wiedeń czeki 79.40 1 pój — 79.68 
1 pól. Praga 378.52 I pół. 

SZKOŁA TANGA 
W . Lipińskieeo " , ^ . 7 , ^ 1 Ł , 
W y h t a d * o a l a e w a i c l t a r t c e r n y h , * • » 

«Uie»*aujUi p rsec er«4ie c Metl^zai , J 
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P. Dewey o bilansie. 
Sprawie bierności bilansu handlowe­

go Polski, trwającej od dłuższego czasu. 
Poświęciliśmy Już na tych lamach wiele 
ttwagL 

Odyby scharakteryzować najogólniej 
Jjasze stanowisko w tej sprawie, można-
°V powiedzieć, co następuje: Podziela­
my pogląd tych, którzy twierdzą, że dy­
namika polskiego bilansu handlowego 
nacechowana jest wydatnie znamionami 
bierności. Sądzimy, że ta bierność w naj 
Niższym czasie nie zmniejszy się rady­
kalnie. Nie podzielamy atoli poglądów 
*ych, którzy panaceum na chorobę bilan 
*u handlowego widzą we wszelkiego ro­
dzaju restrykcjach, gdyż uważamy, iż 
skuteczność takich środków w miarę ich 
stosowania szybko opada. Również nie 
Podzielamy poglądów tvch, którzy w 
bierności bilansu widzą groźne memen­
to, którzy obawiają się, że po wyczer­
paniu zasobów walutowych z pożyczki 
stabilizacyjnej 1 pożyczek stabilizacyj- \ 
nVch nieuniknionym jest kryzys waluto­
wy. Wychodzimy bowiem z optymisty­
cznego założenia, wedle którego zasile­
nie gospodarstwa kapitałem pobudzi i 
wzmocni doskonale siły produkcyjne i 
* ten sposćb pośrednio stworzy nie t y l - ' 
«o środki na pokrycie ciężarów pożycz­
kowych, ale także na rezerwę obronną. 

„Republika" donosiła o enuncjacji p. 
Karola Dewey'a, doradcy finansowego 
tefldu, omawiającej interesującą nas tu­
taj kwest je. 

Z zadowoleniem stwierdzamy.-że po- ' 
8la.d nasz znajduje autorytatywne wspar, 
c 'e w opinjl człowieka, który z urzędu 1 

Swego jest obiektywnym kontrolerem 
'ycia gospodarczego polskiego. 

Tak więc p. Dewey reprezentuje po-
*'ad, iż nie tylko obecny stan, ale dyna­
mika naszego handlu zagranicznego na­
cechowana jest biernością. Twierdzi 
Pf*y tern, że ujemność bPansu była prze 
Jidyw?na już w dacie rokowań pożycz­
kowych. 

Również broni atoli p. Dewey drugiej 
jczy, iż niema niebezpieczeństwa dla wa 
"dy wskutek finansowania przez pewien 
Czas ujemnego bilansu handlowego z 
^Pływów pożyczki stabllizacyineij by­
leby przywóz do Polski wskazywał ten­
dencję wzrostu importu artykułów na 
Cele produkcyjne. Dlatego wyjaśniając, 
«ż Bank Poiskl niema powodu bić obec­
NIE na alarm, zwraca się tylko z zalece­
niem do społeczeństwa, by okazało zro­
zumienie sytuacji przez importowanie w 
okresie odbudowy gospodarczej coraz 
* iekszej iioścl artykułów, przyczyniają­
cych się do intensyfikacji życia gospo­
darczego. Słowem różnica tkwi tyiko 
w tern, że to cośmy przyjęli Jako hipo­
tetyczne założenie rozumowania to p. 
Karol Dewey sformułował jako zalece­
nie dla społeczeństwa. 

Wyjaśnienie p. Karola Dcwey'a jest 
nlewąlpJwło bard/o na czasie. PrzyczS"-
nl się niechybnie do usunięcia bezzasao • 
nych obaw i uspokojenia umysłów. Jest 
to tembardziej pożądane, że defetyzm 
gospodarczy oparty na falszywem tłu­
maczeniu 7Jawlska bierności bilansu han 
dlowego, stal sie dla ni których orężem 
agitacyjnym w toczącej się walce przed­
wyborczej. Dr. A. Z. 

S z w e j s o w a n i e 
Połamanych wytartych części maszyn 
fi°»podarczych ora» manzyo fabrycznych, 
samochodowych i rolniczych, na pocze­

kaniu po cenach niskich. 

b.TAb£R Główna 36
[ 

. Teeton 50-42. 
U w

«ga i Wyrób aparatów i palników do 
c

Pa'an!a oraz reperacla takowych 

NASIONA 
M A D E S / Ł Y 

l >

i utki aa żądanie, poleca znana firma 

b. Kołaczkowskiego 
islnicąca lat 35. 

Przenzalnińtia 85, 
Piotrkowska 223. 

Polifyha kredytowa Banków Feder. Rezerwy. 
Dwanaście Peacralnych Banków Rft 

zerwy stanowią '„banki banków". Nie 
stoją one w żadnych bezpośrednich sto­
sunkach z ostainim kredytobiorcą. Pa 
sfera interesów pozostawiona jest ra­
czej 9.000 bankom związkowym, które 
przyłączyły s<ę do systemu federalnych | 
banków rezerwy. 

Barki fedeja.ite zawierają tranrak-
cje wyłącznie z bankami związkowymi. 
Zadaniem ich jest zaspokajać zapotrztbo 
wanie kredytowe tych banków zależnie 
od potrzeb sezonowych i koniunktural­
nych Kredyt federalnych banków niet *a 
jednak trwale zasilać środków banków 
związkowych Kredyt federalnych ban­
ków stoi w pierwszej linji na usługach 
płynności gospodarstwa narodowego. Z 
tego powodu jest on zasadniczo w o wie 
lc wyższym stopniu krótkoterminowy, 
aniżeli kredyty większości pozostałych 
banków emisyjnych. Ponieważ bezpo­
średnie interesy kredytowe sa wyłączo­
ne, wpływ systemu federalnego ograni­
cza się tylko do ogólnej sumy zużytego 
kredytu, natomiast nie ma system ten 
żadnego wpływu na metody zużycia te­
go kredytu. Zadaniem systemu federal­
nego jest właśnie wpływać na ogólną 
wysokość zaciągniętego kredytu oraz ' 

wedle możności harmonizować volumen 
kredytu z yolumen tranzakcji. 

Nadmiernemu zaciąganiu kredytu w 
Federalnych Bankach Rezerwy przeciw 
działa następujących 5 restrykcji: 

1) tradycja systemu, nie sprzyjająca 
nadmiernemu udzielaniu kredytu ban­
kom związkowym. 

2) dostosowanie stopy dyskontowej; 
3) t. zw. operacje „Open-market"; 
4) umowy z poszczególnymi bankami 

związkowymi; . 
5) jawność systemu. 
Już z tego zestawienia widoczne Jest, 

iż kierownicy systemu federalnego w i ­
dzą w polityce dyskontowej tylko jeden 
ze środków ograniczania kredytobior­
ców w korzystaniu z kredytu. 

Dla ograniczenia kredytu tradycja, 
skierowana przeciw nadmiernemu po­
życzaniu, jest może nawet ważniejsza 
aniżeli dostosowywanie stopy dyskonto­
wej. Dzięki sprawozdaniom prasowym 
oraz dyskusjom w literaturze ekonomicz 
nej, zmiany stopy dyskontowej osiągnę­
ły doniosłość, daleko przekraczającą zna 
czenie, jakie miały pierwotnie jako ceny 
płacone przez banki związkowe za kre­
dyt Federalnym Bankom Rezerwy. 

Doniosłość zmian stopy dyskontowej 

GIEŁDY. 
URZĘDOWA CUDUI.A GIEt.DY WALUTOWIIJ ' 

z duła 23 ultego 1928 r. I 
GOTÓWKA: Dolary — . - . CZEKI: Londyn! 

43.40, 43.40 i trzy ćwierci, Nowy Jork 8.90, Pa-! 
ryż 35.0S I trzy ćwierci, Praga 26.41 1 pól, Szwaj 
carja 171.68. Sztokholm 239.40. i 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 69, 68.75, 69, Pożyczka dolarowa I 

86, Pożyczka kolejowa 102.50, 102.25. 102.75, 5-
proc. pożyczka konwersyjna 67, 5-proc. pożycz­
ka konwersylna kolejowa 61. 8-proc. listy zasta­
wne Banku Rolnego 94, 8-proc. listy zastawne 
ziemskie złotowe .13. 4 I pót proc. listy zastawne 
ziemskie złotowe 56.50. 8-proc. listy zastawne m. 
Warszawy zł. 79, 78.25, 8-proc. listy zastawne 
m. Warszawy zt. 70.75, 71.10. 

AKCJE. 
B->nk: Dyskontowy 136, Handlowy 123, Pol­

ski 147, 14150, 147.25..Spiess 160. Siła I Światło 
121, 120. Lazy 9.20, Węgiel 9750, Nobel 40.50, 
CcgMskl 43, Lilpop 42.50. Modrzclów 46. 46.75 
Ostrowieckie 85.25, 85, Pocisk 12. 11 25. 11.75, 
Rud^k] 52.50, 52.75. 52.50, Starachowice 65, 63.75 
65 25,1 IJ R S U S N.25, Borkowski 19.50. Spirytus 
39.50. . 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 27 lutego. Bawełna amerykan-, ŁOCLZKLIN rynKU WALUTOWYM w y m i a n w 

ska. Otarcie: grudzień 18.38. styewn 1 8 % obrotach prywatnych 8.87 I pół w pła-
marzec 1842—4'. mai 18.63—64, Upiec 18.57—60. „ . . . , c Z0 , ' -r- _ . „ . • „ 
październik 18.29-32. I notowania środkowe: j cenili I 8.88 I PÓł W Żądania. Tendencja 
grudzień 18.28. styczeń 18.35, marzec 18.47. maj wybitnie spokojna. Obroty małe. 

18, lipiec IS.53, październik 18.32. I I notowania, 
środkowe: grudzień 18.21, styczeń 18.17, marzec1 

18.38, maj 18.57, lipiec 1851, październik 18.27. 
Zamknięcie: listopad 18.25, grudzień 18.20—22, 
styczeń 18.16. marzec 18.47—48. maj 1852—68, 
kwiecień 18.57, czerwiec 18.63, lipiec 18.60—61,1 
sierpień 18 50, wrzesień 18.40. październik 18.30' 
—32. 

Nowy Orlean, 27 lutego. Bawełna amery­
kańska: styczeń 17.96, marzec 18 37. maj 18.33—i 
34, lipiec 18.32-34. paidzlernik 18. grudzień 
17.96. 

Lłwerpool, 27 lutego. Bawełna amerykańska. 
Styczeń 9.59, luty 9.99, marsec 9.95, kwiecień 
990, niaj 9.90, czerwiec 956, lipiec 9.85, sierpień 
9.77, wrzesień 971, październik 954, Ustopad 
9.60, grudzień 9.61. 

Liverpool. 27 lutego. Bawełna egipska. Ma­
rzec 17.68. mnj 17.78. listopad 1194. 

Aleksandria, 27 listopada. Bawełna egipska. 
Sakcllaridls: marzec 35.20. maj 3552, Upiec 36.02, 
wrzesień 356, listopad 36.42, Asbmouiti: kwie­
cień 2552, czerwiec 25.80, październik 25.72. 

Dolar w Ł o d z i . 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 

polega głównie na tern, że grupa odpo­
wiedzialnych i dobrze poinformowanych 
osób zwraca uwagę opinji publicznej na 
fakt, że w sytuacji kredytowej kraju za­
szły zmiany. W Europie polityka dys­
kontowa ma jeszcze częściowo na celu 
obronę zapasów złota i waluty. Banki 
Rezerwy miałyby jednak zadanie raczej 
odwrotne, mianowicie obronę przed na­
pływem złota. Stosunek pokrycia obie­
gu pieniężnego, odgrywającego poważ­
ną rolę w polityce dyskontowej wielu 
państw, w Stanach Zjednoczonych od 
roku 1921/22 utracił swe znaczenie jako 
regulator polityki kredytowej. O ile cho­
dzi o techniczną stronę dostosowywania 
stopy dyskontowej, to skonstatowano 
praktycznie, że najbardziej odpowiada 
celowi stawka dyskontowa pomiędzy 
stawką dla weksli handlowych (commer 
cial paper) ną wolnym rynku pieniężnym 
z jednej strony, a stawką dla 90-cio dnio­
wych akceptów bankowych na wolnym 
rynku z drugiej strony. Przy takiej sto­
pie banki związkowe pożyczają, aby 
móc zaspokoić potrzeby sezonowe, albo 
specjalne potrzeby koniunkturalne rolnic 
twa, produkcji i handlu, nie zaciągają 
jednak zazwyczaj przy takiej stawce 
kredytów na inwestycję albo cele spe­
kulacyjne. 

Ogólna suma zaciągniętego w Fede­
ralnych Bankach Rezerwy kredytu ozna 
czona jest częściowo przez indywidual­
ne umowy z poszczególnymi bankami 
związkowymi. Regulacja kredytu ban­
ków emisyjnych wyłącznie przez stopi} 
dyskontową nie była w Stanach Zjedno­
czonych nigdy stosowana, indywidualne 
ograniczanie kredytu zależnie od kapi­
tału albo obrotu kredytobiorcy odgry­
wały oddawna obok polityki dyskonto­
wej wybitną rolę. W sieci Federalnych 
Banków Pezerwy indywidualne zapo­
trzebowanie kredytowe regulowane jest 
według wyżej nakreślonych zasad. Za­
sady te są bardziej rygorystyczne, ani­
żeli w większości europejskich banków 
emisyjnych. Wskazuje to na fakt, żę prze 
ciętny termin kredytu Federalnych Ban­
ków jest nadzwyczaj krótki (mniej wię­
cej 8 dni), i że na liście banków zacią­
gających kredyt zachodzą stale zmiany. 
Z mniej więcej 9.000 banków związko­
wych przeciętnie korzysta z kredytu w 
Federalnych Bankach Rezerwy okoli > 
3.000. 

iff J Bmv wtJF- •i-*jy NW IRYR 

R O B Y WĄTROBY 
PRZEMIANY MATERJ I 

KAMIENIE^ ŻÓŁCIOWE 
C H O L E K I N A Z A 

N I E M O J E W S K I E GO 
SZCZAGćlome inj-ormacje i broszury 

W A R S Z A W A N O W Y $ W I A T 5 Ttl.Stf-f* 
' .dać w antejtftcn t *kł. a/itecx. 

1 
II 

NIEMKA 
rodem i Poznańskiego. Gdańsk* lub 
Rzeszy posiadająca pewne wykształceni* 

potrzebna 
do 2-letniego dziecka 
Musi również pomagać w gospodarstwie 

Z g ł o s z e n i a : 
S K W E R O W A N S 7 , M . 4 

p o m i ę d z y 3—5 pp , 

ZAPOZNA} SIĘ USTAWĄ EMERYTALNĄ 

wydawnictwaKslęgaml „Czytaj" Łódź, Narutowiez»2 

najnowszych 
modeli 

W y k o n a n i e p i e r w s z o r z ę d n e . " 0 , « a 

MA D O G O D N Y C H WARUNKACH,PUl l ia Oillt 

nadeszły 
F . HEnSZKOUIICZ 
Zf tWACK-KH 8 , f i o n t * p l - t r o Tet 6S-3 -J . 

mmm — M I N I I M IIIIIIRIIWIIAMN«IIIRIRIR~~ 

Biały Tydzień Na Wypłatę Płótna 
Madapolam. Si'e*la. Bułgarskie. Kroś-
nialt 100 Widzewska. Przefcier adła. 
Ręczniki. Sc;eieczki. Obrusy. Purpur, 
Ma'eracowe. Zc4ry. Opal. Fiamina. 
Surówka. Firanki. Rń'eiowe Damska 
męfka Meli/na. Chu'tcczki. Kołdry. 
Kapy. Chodniki i m^c innych arty­

kułów. 
Naltaoiell Na naidogndmcta, warunkach! 

Poleca I Ł O M K U B A S Z t i i l 
K i o ł< 4<ł t e ' 36-48. I 

wm 4f% B L J J & 
wm0 'v'£ey E VJ 4 M I 

skromnych wymagań, bez zarzutu wtadaiąca Języ­
kami polskim i niemieckim, o pogrdnem usposo­

bieniu, do 6-clo letniego chłopca 

p o s z u k i w a n a . 
Zgłoszenia z podaniem krótkiego życiorysu i warun­
ków według adresu: Łunlniec. wojew. poleskie, 

poste' restante „Kresy". 

SZKOŁA T A Ń C Ó W 

P I L L Mmtm. P IIWI ra. 
Telefon 6-85. Sala Zw. Handlowców Telefon 6-85 

ii?"?™ %T>: nowekursytaneczne 
Kółka acifile zamknięłel Gwaraneia wyuczanfa zapewniona! 
Wpisy przyjmuje sts cqd«iennł« w lokalu Szkoły od godz. 

12—3 i od 4—9 wiecz. 

J S I ^ ^ L ! A ^ . I ^ ^ ^ L 2 K 2 Ł Ł 
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C - Z - W M Y D Ł O Z L W A M I ! 
Kuono > 

OKAZAŁY SIĘ TABLETKI 

T O G A L 
ŚRODKIEM 

ZBAWIENNYM. 

ZAZĘBIENIACH 

SPRÓBUJCIE 

PRW<ONACI£ SIĘ 

TOG AL 
ROZPUSZCZA 

KWASMOCZOWY 

fl G E R H A R D F . 5 C H M I D T T 
I WYTWÓRNIĄ PREPARATÓW FARMAC£UTVCZNYCM 

Z Paryża nadeszły 

PASKI-GORSETY 
BIELIZNA BELGIJSKA 
Andrzeja 7 , m. 8 , front. 

Dr med. 

TAJAOWE 
dotoow* i kotrielna 

dawne-Newskle kcestowniko wvtli 
wyrabia nowa fabryka iwlee. 

Warszawa. Czerniakowska 203. 
Żąda'cie wszędzie. 

E. Haberfeld 
A n d r z e i a 2 . T e l 3 6 * 4 3 . 

GahinM rzvnov od 10—I i .1—7. 

BRAUN 
Południowa J* 23 

te l 40-26 
Soeclsllsts chorób 
skórnych I wene­

rycznych I c-jensr 
swuHcm, (Lampa 

kwarcowa 

ptftjrjmuie od 9—11 
rano * od 5—8 pp 

O H M C O . 

specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych 

pfujrowailiii \% 
na ul PIOTRKOWSHA % W 

TEL. 44-92. 
przyjmuje od 11 do 
4 pp. i 8—9 w>cz. 
Panie od 3—4 pp 

Dr. med. 
r m 

W MLII 
z powodów familijnych do odstąpienia 

plac węglowy 
z bocznicą kolejową — w szeregu 
S wag. — od 40 lat do ostatniej 
chwili w ruchu. Plac zdatny rów­
nież na drzewo, cement, żelazo i 
inna artykuły oraz na składy trans­
portowe. Olerty pod „A. S." do 

Admin. „Republiki". 

i.a] e isze źrfidło z a i r n o 

C h o r o o y s k ó r n e 
i w t n e r i i t t n a 

I T Z E P R w.idzi} się 
NA uL 

{ l a w r o t 2 
do 10 r. 1—2 i 4 - 8 

dla pen spec, od 
4 • 6 

dla niezamożnych 
( * n « lecanic. 

Chustki ledwabna 
do sprzedania 

w firmie B. Rozen-
berg. Piotrkowska 
Nr. 103 29 

fl larne dla ogrod-
W ników. Okna 
In-pekr^wa na wy. 
pła'ę oraz sprzedaż 
szkła. Nowo-7arzew 
ska 2. I. Fiszer. 5 

Karakułowe p!ęVne 
damskie palto 

tanin sorzedam byle 
zaraz, "otel Polonia 
Nr. 424. 

Radjo aparat do 
sprzedania tupet 

nie nowy 4-lampo-
wy firmy Not a wis, 
bardzo tanin sprre-
dam. ul. Tuszyńska 
13, Chojny u gotpo 
dana. 

Kasa ogniotrwała 
dn .prze lania. 

Wolborska Nr. 4. 
u gospodarza. 

DOLITÓR 

Dzie lna Na 9 . 
Tel Nt Zo-iW. 
Choroby skórne, 

weneryczne < mo 
czopłciowe. 
Przyimute 

od 8 -10 • ort 5—8 
Leczenie iam-ią 

kwarcową 
Oddnrlna pocze­
kalnia dla i'»ft. 

Dla Pań od 3— 5 
popoi. 

arlefon szafkowy 
szwa'ear«Vl werk 

w nowym stanie ta­
nio sprzedam. An­
drzeja 47. II p. m. 6 

Z dębowe szafy 
odzieżowe w do­

brym stanie tanio 
do sprzedania, ul. 
Skwerowa 6, poprz 
ofic. I piętro. 4 

O T O M A N Y . 
K o z e t k i . M a t e r a c e , T a p - j 
c z a n y oraz G a r n i t u r y s a - Andrzeja Kr. 2 

ł o n o w e . ===== 

Sklep do sprzeda­
nia oraz 2 poko-

. je z kuchnią. Ło-
Clioroby w e a e - wieka 6. 
r y t l r . e , s k ó r n e 1 m m m 

t w ł o s ó w I tWVMĘM jfafiSoP̂  
hwmM n B LOV.I«. B 

na ulice 

TeL 32-28. 
, Godziny przyięći 

Przyjmuje wszelkie zamówienia na nowe od 1.30-2.30 dla Pań 
przerabiam stare mebla. jod 6—8 dla Panów, 

I. L lU I iH I IKr™"" 
Ł ó l i , KonsiantynoMwaisa 2 0 

ot. med. 

Lubicz 
C e o i e ł n i a n * 4 3 

Tal . 4 1 - » 2 . 
Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz­
nych i moczaptcio. 
wych. Naświetlanie 
lampą kwarcową. 

Przyimute od 
g. 8 do II) rano 
i od 5—8 w. 

Dla pań od 3—5 
oddzielna poczekal­

nia. 

WSZELKI BÓL GŁOWY 
U / U W , 

ZNAKOMICIE t* SOWA' 

Dr . m e d . 

KURSY K O S M E T Y C Z N E 
Dr. M a r i i LEWINSOflOWEJ 

Cegieiniana 6, m S 
MASAŻE. PIELĘGNACJA TWARZY. 
CJAŁA i WŁOSÓW. Po ukończeniu kur-
' w wydaje aię świadertwo. Zapisy co* 

dr lennie. 

Na raty i- za g o t ó w k i 
Na wypłatę, na do >otln. warun 
kach sprzeJa >% O i OMANY, KO 
ZE H O , MATERACE. TAPCZANY 

oraz KRZESŁA 

LEWKOWICZ, OWSKA 24 

ul. Prw. Rarotowitia h 
l»?teln» 

telefon 44-10 
Choroby neiea, pę­
cherza i ilióy mo­

czowy ih, 
f ty i i iu i i - od 1 - 2 

i 4 - 8 . 

poszukuj* fachowca. - Oferty 
mb. . M R. 50" do adm. RepJ 
Redakcja 

l 
Dr. m e d . 

J. PIK 
iHraiun 57. 

Teiefon <3«/f. 
PAWTIH 

Chor. n e r k o w i u 
•'sychiojne leczeni 

(>-• I»-rt I I U nowo 
I T R I U U T v- I I . 

Psychoanaliza. 
Przy,mu e •tf '2—1 
5— i d|* niezamoż­
nych rvnv leczmc 

wyrobti laboratorium przy aptece St 
Hamburga i S-ki w Łodzi, przy ulicy 

Głównej 50. 

Elegancko umeblowany 

duży POKÓT 
i . jze wszelkiemi wygodami w lepszym do 

mu a niekrępulącem we|śclero poszukuj* 
pan od zaraz w centrum mlesta. 

Oferty złożyć pod „Zaraz 4558". 2.III 

0 

od 10 — 12 

choroby s k ó r n e 
i w e « « r v < a n e 

/ - h L O \ A 
przylmuie od 12 
do 1 JO i od 4.30 

6.30 po pol 

B u c h a l t e r i e 
nowoczesną, kores­
pondencie handlową 
'i stenografię (pnlsko-
niemieckąl. pisanie 
na mnszynie. meto­
dą uproszczoną u 
czy szybko. Piotr 
kowska 79, m. 7. 
front, I piętro. 10 

o odstąpienie lo­
kal nadalący się 

na każdy interes 
handlowy, sklep z 
Jednym poko'em. u'. 
Kopernika Nr, 34. 
w sklepie. 

Pokoi stołowy fme-
b'el oraz d»lecln 

nv okazy'nie kunie 
Oferty sub „Meble" 
de Republiki. 

Zdo ny trzeźwy 

Starszy człowieK wpł>wowy, 
Izraelita, który ma doże zna 
omości ptagnie na dobrycli 

warunkach pracować przy 

NI OGNIA I 
Las awe oleriy do 

litery „A. B. 
„Republiki* 
4577". 

UKOLOO 
ihoiohy ntirk, 
ctieria i diói> 

czowych. 
Praynauie od 1 

- od 5—8 
P l r a m o w i c a a 
daw Olniń>k«, 
lelelon 48-95. 

mo 

Dr. med. 

M a w r a t 7 
Miel 28-07 

choroby skórn-
1 wene yczne. 

Priyjmuie od 10 12 
•d >7 

3 0 0 z ł o t y c h 
tygodniowo! 

Zdolni agenci mogą się zgło 
sić od 5 — 7 po poł. ul Za­
wadzka 23, m 4. lew. of.. I p. 

może się zgłosić 

mi fisi egi 2 1 . 

Pokój 
umeblowany 

z oddzielnem wc|-
tc cm. swiaMem e-
lektrvcmem i w«rel 
kiemi wygodami do 

Jcdotąpienia. Wiado-
mfść: Zercimsk ego 

Nr. 22. m. 14. 

Posrukule sk'epu 
szeroką wystawą 

z mieszkaniem na 
7(ficr«kiel od placu 
Ko*cielnei*o do Ra-
łuckiego/ Pośredni­
cy pożądani. Kiliń­
skiego 55. Górski. 2 

Pokolu uaneb'ow». 
.'rtgo w iródjpite-

ściu pierwsze lub 
drunle piętro dla 2 
osób z obiadami I 
częściową używal­
nością kuchni po­
szukuje sie. Olerty 
pod lit. „T. K. 1C0" 
do adm. Rep. 1 

Ładny frontowy u-
mebloweny po­

kot do wyna'coie. 
Kilińskiego Nr. 180, 
Iront I I p. m. 7. 

Pokój umeblorsny 
i wejściem a ko-

rytarza do wvna :ę. 
cia zaraz. Mozę być 
z utrzymaniem. Gold 
sztajn. Narutowicza 
22. od 1—3 i od 7 
do 9 wiecz. 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia. 

Gdańska 31. m. 7, 
29 , 

lidny inteligentny 
kawaler pohu­

kuje pokolu na;chę 
tnie! u samotniej in­
teligentne! osoby. 
Oferty sub „Iniy-
n er" do adm. Rep. 4 

Poko'u e'e£ancVo 
umeblowanego 

przy przvzwoi'e' ro­
dzinie poszukue in- [ 
in^ler. kawa'er. 
Olerty sub „Solid­
ny" do adm. Repu­
bliki. 4 

Przytnie dwie Inte­
ligentne panie na 

mieszkanie, ul. 6-go 
Siaronia Nr. 18 Ku-
becka. 1 

Pokolu Vawa'erisk!e 
go, umeblowane 

go z riekrępującym 
we'io'em noł*nku'e 
Oferty sub „E. O" 
do adm. Republiki, 

nlodzienlec obe­
Z N A N Y r. pracą 

handlową i h:uroV4 
poszukule zadęcia. 
Oferty aub „Praco­
wity" 
tmi I M . I I wam 

otrzebny pracow­
nik fryz>r«ki. 

Dą'-.rowska róg Ki­
lińskiego. Lewan­
dowski. 

flotrzc^na skromna 
» panienka izrao-
litka ilo IV, toczne­
go d decka. Połu­
dniowa Nr 42. IB.,9 
od 10—12 i 5—7*aj 

Uczeń fryzjerski N A 
wykończeniu pra 

gnie dokończyć pralc 
tykę. ( I - . ; * ' do adm. 
KcpubUki sub „Do* 
kończenie" 

IR* o pokoju umeblo 
wanego poszu­

kuję współloVatora. 
Piotrkowska Nr. 120 
Waldman. od 8—9 
wiecz. 

es» O T M Y M A F 

osad*? Musisz 
uiioAi>yf kii'Sa fa­
rb..we korespon­

dencyjne prof. Se-
ktiłowicza. Wsrsra 
aa Zór.iwa Nfc 42. 
Kursa wyuczaią li­
stownie: t-i: l:;;li,-iii 
• acliutiHowoś-i ku-
meckigi, kurestw-
denrjl handlowe) 
atem.fiialii. niiUKi 

handlu, prawa kall-
yislu. p<sama na 
maszynach, towaio. 
znawstwa »ni>ie|. 
•...iii*<.. Irancuskieg'-
nu [-.nu ki C - M ) PO u 
kończeniu swiadec-
iwo Zadajcie pros 
pektó *. 

ofrzebne uczenie* 
do krawieczyzny 

Zachodnia 23. front 
Ul p. Buzynówna. 

Zdolni ohtnpacy 
do terminu lub 

do pracy mogą sie . 
zgłosić w zakładzie 
blacharskim. Kiliń­
skiego 201. 1 

Fachowiec piazu-
kuie finansisty 

do zyskownego in-. 
terenu. Oferty pod 
„Wspólnik" 

Praktykant t ład­
nym charakterem 

pisma I dobretul re­
ferencjami poszuki­
wany. Oferty pod 
„Z. H" do adm. Re­
publiki, 1 , 

i ł o z m a t e 

urs Filet ręczne­
go 10 xt. oraa 

Toledo i aplikację. 
J wyucza n haftów r< 
cznyeh i maszyno-

, wych białych i Ico-
! lorowych, fi'et, to-Irrtelig. wychowaw­

czyni do 4 i 11 
letniego chłopca z po ledo, aplikację v.«-
nircą w nauce poszu necką robotę, m&lo-
kiwana. Z dobremi wanie i liwcrowani* 
referencjami morna ' Kaulmano wa. Piotr* 
się zgłosić Ar.dr7t-! kowska 16, 1 pod­
je 28, m. 8, od 7-ej , wórko 1 piętro. 31 
do 9 wiecz. 29 i 

OT dolna fryzjerka 
tt poszukuje na <ycb 
miast kondycll. Z gio 
szenia pod „Zdolna" 
do adm. Rep. 1 
M M - — - i M . i • 

fjffalster pończoini-
I I czy poszukuję 
posady na wszyst­
kie systemy maszyn 
okrągłych. OL aub 
.150" 29 

Jnteligen'ny młody 
I człowiek, desina-
tor z wieloletnią sa­
modzielną praktyką 
w tkalniach, wyro­
bów Kleidcrst wyrc 

olte Jedwabnych. Facho 
wo obeznany wa 
wszystkich ctynno-
sciach k'ięgowołci 
I kontroli obejmie 
posadę majstra ikac 
kiego lub pomocni­
ka. Olerty sub „Ru­
tyna" do adm. Re­
publiki. 

oszukule się fa­
chowej krawco­

wej do labryki wy­
robów dzianych ja­
ko wykwalifikowaną 
kierowniczkę. Zgła­
szać się od 11 -2 
pp. L Fruc!i'garten 
Piotrkowska 61. 

IZ . 9 , b o n e • 
o o a u m e n i y H 

Rajzla Ryflca Gu-
tenberg zgubiła 

paszpeti wydań, w 
W lo 87 c zowie, Kielce 
ka gub. i 

Linke Marcin zgu* 
bił dnwód oso­

bisty. wyd. w Łodzi, 
2 

faljrycziiB | S » c ^ ^ ^ a 
IDUI YB/iiifca nsĘZl^ozmtMłii&zw 

Administr . P io t rkowska 19. 
- 4 - . 

centrum miasta 
od zaraz do wydzier 
Jawienia, Wiado­
mość: Telei. 61-60. 

SUROWCÓW fi0l£CA (\ 

O gubiony czek 
** Nr. 7165. lianktł 
„Th« State Bank" 
New Jork na doL 
200.— na zlecenie 
Teliz Cohen. Kolter« 
dam t wyst. Łćdrk. 
Banku depozytowe­
go, którego się ni-
nieiczym unieważnia 

a 

Edmund Tajch zgfl 
bił matrykułę % 

miejskiej Szkoły lian 
dlowej. 

JlT.ojda Jan. igubit 
n legitymację od 
zapomogi Nr. 2720. 

lMf.-L8DIF.l. 

F. HOROWITZ 
uriyimuic w \t:f 
nl.-y pizy 11L Piolf. 

kowskiei 294 
codziennie oJ yod* 

— 7 W I E C Z . Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Adminisiracjl: 2 M 4 Telefony Redakcji: 27-24. 36-43. 36-44. 

'PreoBDeraii: tilU3»ilii tllSjIikl 
JCipreM* t Jteaabliaa 

xe wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi 
•1 430, za odnoszenie do domu 40 tt.: z prze-

eylką poczt w kraju al 520. san ranka (i. IM, 
wrai • edauticiiieas $ alotyca. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: i f r . za wiersz mlPmetr (na stronie 10 szpalt]. W TKSCIE: 40 t*> 
za wiersz mil (na str- 4 szpalty NfcKKul-OUI I NAUC&LANl! 30 «r za wiersz rod. 
na str 4 szr l Zaręcz. I zaślub oo eMcIe tt st. Zam.lr<t owe o 50 pr Zan o !«•> j$ 

Aroiei Za terminowy dnti oiloszeó adm ale • dpowlada Drobne 10 it. Possuk pracj 9 gr Na»n-nlejwe 50 t r . 

"MMmmMMk WitłaAwteVtill Kiataka i * ^ k M , W a c U w SflUaiakL. 
~^*mmm»*m»mmmm*''*mmm*mn AAPNAAAASSAABNAAÂaBjejyiBBBBi ABJKAAAAAABAAAAJAF̂  ^ Tfm^WąWm^WjĘfmmmmf afaW aarrwasiBJfay o t̂HBrffWagojjaa 

D«UlkW«i JitSSJttWihA" M B • W . FTOJB kmt^WkU ŚG t Jbi. 


